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FABRYKA NARZĘDZI POŻARNICZYCH STRAZ. A'K ,, 
L. Piętka, A. Płoski i 6. szotowski '• .1.1 

Warszawa. Zarząd i Biuro sprzedaży: Królewska li. tel.110-46 i 205-25 
f . ' ~;~A:i FAB RYK.A~ Warszawa. ul. Syreny 3, telefon 110-55. 
! . . · ' · Poleca do natychmiastowej sprzedaży: 

I

- .. . . Samochody pozh· arnicdze r.ekWwzh ·, ybowe i q11Slf:ernry na 
rożnry;c po 1wio1z111ac . 

· ~ Sikawki motorowe p:rzenoś;ne 1i na wó2Jkaoh 2-łkioło-
. .t 

wvch wydajiniości 600 do 1200 l1ik. 
Drabiny mechaniczne dla celów mollłtaiżowvch ~ po­

żairm.i.czych, 
Sikawki ręczne, beczkowozy oraz, wszelkie .nar.zędzi1a. 

Sikawka motorowa - wyrvb własny (Patent) i przyrządy p0iżar.ni1cz·e. 
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Rok XV. Nr. 27. 
Wychodzi na każdą niedzielę. 

Dnia 14 lipca 1929 roku. 

ORGAN GLóWNEGO ZWIĄZKU STRAż'V POŻARNYCH RZECZYPOSPOLIT,EJ POLSKIEJ 

]\Uędzynarodowy l{ongres Poźarniczy w Paryżu. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES POŻARNICZY W PARYżU. 

Grupa delegatów oficjaLniych: x - prezes związku francuskiego mjr. Guesnet, xx - przewodnicz. mię­
dzynar. komiteiu technicznego płk. Pouderoux, ikdit. 1straży paryskie.j, 1 - prezes Gł. Związku St.riaży poż, 
R. P. wojewoda St. Twairdo, 2 - prezes związku belgijskiego i sekretarz generalny K'Dmitetu mjr . O. P. 
Gossens, 3 - prezes zw. czecho<:.łowackiego Seidl, 4 - delegat zw. szwajcarskiego, 5 - delegat zw. 
angielskiego, 6 - delegat zw. lukse :nburskiego, 7 - delegat Kanady, 8 - delegat zw. węgierskiego, 9 

delegat zw. niemieckiego, 10 - prezes inż. Wa~i1órski 11 - czł. Zarz. Gł. Zw. dyr. Ball"tos~ewicz. Za 
prezesem Twardo - delegat zw. holenderskiego. 

Międzynarodowy Kongres Strażacki, który się odbył 
w Pryżu w dniach 23 - 26 czerwca r. b., równocześnie z wy­
stawą przeciwpożarową, zgromadził przedstawicieli strażactwa 
ze wszystkich prawie państw europejskich. 

W numerze mmeiszym podajemy sprawozdanie 
z Kongresu jednego z delegatów Polski, d-ha inż St. Waligór­

skiego, członka Zarządu Gł. Związku. 

Jednym z głównych zadań kongresu było wskrzesze 
nie Międzynarodowej Rady Pożarniczel, której działalność 
przerwała wojna światowa. 

Nr. 27 

Dalsze artykuły, zawierające opis wystawy i urzą­
dzeń straży paryskiej, drukować będziemy w następnych nume­
rach naszego pisma. 

Red. 
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Oetega[ja polika na Miedzynaro~owym Konore1ie w Panin. 
Uczestnikami międzynarodowe­

go Kongre1su pożar.niczeg101 jaki 
odbył się w Paryżu w dniach oid 
23-go do 26-1g·o czerwica r. b., byli 
ze 1strnny Główine.go Związku 
Straiży ,Poiżarny.ch R. P. prezes 
wojjewoda Stamisłaiw Twardo, któ­
ry repre1zentował jednocześni,e mi­
nistersitwo ·spraw wewnętrznych, 
oraiz członki0iwie Zairząidu Głów­
nego: dyr. E. Barto,szewiicz i iniż. 
Stan. W aliigóriski. P.01za tą dele­
ga,cją oficj,alną był również na 
międzymarodowym kongresie w 
Paryżu druh W róiblewski, Kdt. 
straży poiżarnej loitniska w W ar­
sza w'i1e. 

Kongrns związany był z między­
naro-d.01wą wys ta wą jpoiżami1c1zą, 
iktóira zo1stała -0twarta dnia 2,1 
czerwca 1P01poiłudniu w obe·cno1ś·ci 
;p.p. miniisfoa S1P·ra:w wewnętrz­
nyich Tardieu i miniJstra oświe·eie­
nia publiczne.go Marraud. Wra~ 
żenia ·z wystawy Ojp~szę oididzielnie 
w ,jednym ,z najibliż1szych nume­
rów „Przeglądu". 

W·stę1pem niejako do koingrnsu 
było 44 ... te O'gólne ze1brnnie firan­
cUJskieg·o Związku Straży P,oiżar­
nyich. Odlbyło 1się ono dniia 22-·go 
c!zerwica w 1sali odczytowej na wy­
stawie, przy stole pr,ez·yd~allnym 
zaisiadł1 Zarząid Z1w.ią:z:k:u z prze­
wodniczącym kome,ndantem Gu­
esnet. Zeibran'i'e to nie miało cha·­
rakteru · 1spriawozidawczego, leicz 
tylko c1zęść oficjalną, a więic po ... 
witanie uczelstników deleiga1cji za-. 
grani1cmych, udziel,enie tym o·s.tat­
nim rczłonkowistwa ha.norowe.go, 
przyczem 01dp·0iwiedn1emi1 odzna­
kami Mdekorowan'i z0isfaH 1człon­
ko:wie delega1cji 1polski1ej. Ponadto 
wygłoszio.no. dwa referaty: jenera­
ł.a Re1ilbla „La.nica tatunko1wa" z 
demonstrowaniem zarzucania lin­
ki na dystans i na w-yisokość, {;O 

niewątpliwie znaj·dzie zastosowa­
nie tak przy rato1w1nidwie, jak i 
podczas piowO'dzi, oiraz dyrektora 
Bo1sta „Wzajemne ubezpieczenie 
od ognia". 

W niedzielę przed 1pa.łudniem 
de[.egaicja stra1żactwa pol1skie1go w 
asystencji selkretarza amJbasa·dy 
poLskiej w Paryżu IP· Skiwskiego 
zło1żyła na grnbie Nieznainego żoł­
nier,za wieniec z ~zadami po1lskie­
mi, za:wierająicemi naipi1s: „Niezna"' 
nemu hohaternwi Fr.anqji - Zje1d­
norcz01ne 1s·biailadwo pl{)lls'lcie". 

P.01połUJdniu tego1ż dnia na Es­
.plan1wde des lnval.ides woibec ii1cz­
nie zgroma1dzonych itłumów pary­
żan, oraz przy udziale jeneralicji, 
przedstawi1cieli władz i urzędów, 
jakoteż i delegatów za.igrani1cz­
nych odbyła ·się 1defilada iprzyiby­
łego oddziału stra.iży ibel:gij·skiej z 
orlkieistrą oraz straży miasta Pa;.. 
ryża wr.az z,e :sprzętem autoimo­
bilowym. 

Uefrlada 1była e:ntuzjaistycznie 
przyjmo1wana rprze:z zgromadzone 
tłumy, ·co świaidczy o 1wielkiej ip10-
pular.n0>Śici istraża1dwa wśród ilud­
niośd Pa1ryża. Na·stępnie odbyły 
się po1pisy giimnaistycz:ne czł1on­
ków sha:ży paryskiej, wyk.rnnane z 
niezwykłą precyzją i nadzwyczaj 
efektownie. 

Przemas,zerowano z koilei na te­
ren wysta1wy, gdzie odbyły się w 
dal'S.zym cią,gu po,pi.Jsy g~mna•st)7icz­
ne na 1przyrządaich ·oraz pop1i.Jsy ra­
tow:niicze na Sekiwaniie, wykona­
ne !Prze.z rdrużyny Narodowe.go 
Zwiąizku Ratowniczego. 
Dzień 24-ty czerwca był 1pierw­

.s1zym dniem właściwego krnngr,e­
su, Salę 01dczytową wypelnili ,de­
leg.ad AUJstnji, Wł.Olch, Sz1wajcarji, 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 

Bel1g·ji, HO!lamdji, Luk1sem1bu.rga, 
Niemierc, Węgier, Cze,chasłiowacji, 
Jugosła:w.ji i Pol.ski-. 

Za:giaił pierw1sze po1siedzenie 
Kongresu Kiomenidaint ·druh Gues­
net powitruni·em w pi,erw1szej mie­
rze iprzyibyłyich reprezentantów 
Rządów: Polskieg.o, Beligii1skie•go i 
Holenderslkieg101, pros.ząic illch o za­
jęcie ho1t1ornwych miej1sc na try"' 
bu.nie, a n.aistę[pnie dele.gatów 
wszystkich zwiqzków za~granicz­
nych, iprosząic :przedstaiwicieili ofi1c­
jalnyich do prezydij'll!Ill kongr,e:su. 
Powitialne przemówienia wygłosili 
przeidstawidele R1ządóiw, a w ich 
liczb:·e nasz prezes woiewoda 
Twarido, wygł.a.iszając wistęp .prze­
mówienia 1pn p01l1slku. Imieniem 
ziwiązków zagranicznych odpo„ 
wiedział na powitanie :lmme!Ildant 
Goossens11 prezes Zwiiązku Beilgi1j­
skieg.o. Na ;prze1wo1dn.iczą·cego 
Kongreisu powołano jed.nomyśfoie 
puł1kownika Poudernux, ko::nen­
damta stra1ży Paryskiej. 

Wygto1sz.one potem a;·o1Stałiy dwa 
1refor.aty: kom. Poudero1ux -, Ro­
la strażaka w ·s1poleczeńistwie„ 
oraz referat delegata Bel.g~j<skiego 
majora v.an Mossewelde z Brulk­
selli - „OrganizClJcj,a pożamidwa 
w Be1lgji", W dys~msji nad ostat­
nim referatem zabrał gł.os delegat 
Szwiajciar.ji., ma~i01r TurCin ·Z Neuchru­
tel ilu1strując stosunki poiŻarnicze 
w Szwa91c.arji. Na 'tern zakoń1czono 
obrady teg.01 dnia i po wspólnej 
fotografji delega'Cje udały się na 
bankiet ofi.oj.alny w salo.na·ch pała­
cu d.''Orleans', gdz1iJe zgl"Omadziłn 
się oko.ło 800 osóib. Przemawiaili 
reprezentanci Władz, Wystawy, 

POżARNICllY w PARYżU. 

Tegoż dnia 1pO'południu delegaó 
.za·grani1czni z.o1sta1li g101śicinnie przy­
jęci w Narndowym lnistytucie Ba­
<l'aiwic·zym Wynalazków w Belle­
vue, ,gdzie oprowadził' ich dyrektor 
Legeindf'e. Sipe·cj1alny id'zfał 1po-świ1ę­
co,no tam obro1nie przeciwgazowej 
i 1przeciwo1gniorwej, jedną zaś z sal 
spe·cjJ.lnemu badaniu ga,śniie Lhe­
micznych. Delegacja polska składa wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. 
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MIĘDZYNARODOWY KONGRES POŻARNICZY w PARYżU. 

Grup.a deleg1atów: od lewej do prawej d-ho•wie W•róblewski, Bartosze- -
wicz, czł.. Zarządu Gł. Zw., Miłosław Schmidt, prezes zw. Słowackiego 
i viceprezes związku Czechosłowac kiego, woj. St. Twardo, prez. Gł . 
Związ,ku, Sekreta'l"z ambasady pols kiej w Paryżu p, Skiwski, inż. St 

Waligórski, viceprezes Gł. Związku. 

Parlamentu ·Oraz mini•ster Tardieu1 

nawołując ·str.ażaków do usilnej 
i ofiarnej pr.a,cy obywatelskiej . 

Dnia na·stęipnego .n.a zebraniu 
Ko.ngresu wy.gfo.szono je1de1n tylko 
refe·rat „O niebelpi e: cze11.stwi~ in-
sblaicji elektryez.ne1j przy rekla­

ma1ch Śiwietlnyich" 1przez komen­
danta OHvierii; ·drugi refer~nt rie 
przyibył. W południe !Ila'stąpił 
wspólny wyjazd auto\brnsami d.o 
Wersalu, gdzie przyjmował mer 
W.ersiailu w siaJa.ch mrugDsbrartu. 

tymc.za;s.01weimu Komitetorwi, do 
które.go \PO:wołano jako przewo:d­
ni,czą1cego komendanta Po11d~­
rnux, jako ;eneralne·go sekreta­
rz.a foomendlainta Go,osenis1a, czte­
reich vi·ce-)p1rzew-01dniczących, któ-

. rych desygnują związki a:ngieliski, 
wł'01ski· 1 ·n~~mi1ecki1 i słowi1ański; 
czło!nków komitetu wyznaczą po 
jednym związki 1szwa:i ·ca~ski, ho­
lenideriski, ·szwe<lzki, piortugalski 
lukiseimbur.slki., po za 1prezesem 
Gue·sinet .ora.z dw101ma dolkoopfo1-
wa1nymi przez 1prezydljum komitetu 
delegatami. Pr·zedyskufoiw.a.nie ca­
ł ego proijektu wraz ze zgło1szo­
nemi piotprawkamr 1przeikaziało do 

o,pracowania t·emu tymczasowemu 
kom~tetowi Tiam te.ż zost1ał slderio·„ 
wany wnliolsek prezydjum kongre­
su 1sł101wiańskie1go \P'O\P'arty pirzez 
pre1zeisa Seidll.a i deilegata Jugosła­
wiii o wrp1mwadzeniu .do mięid'zyna­
rotdowe·go zrze.sze1nia iję.ziyka urzę­
.doiwego po1skiiego ohoik ł.fr.ancus­
kie1g-0, angielskiego i niemiec­
kie1go. 

Po zak·ończ.onyich obr:aida1ch de­
le·ga1cj e zagrankzne 1zo1stały przy­
jęte w Magiskaaie mi.aJsfa JP,aryża 
przez przewo.dniiczącego Rady 
Mie;j1skie1j1 1potem iprzez lwłatdze 
miej.si.kie ma iba1n!kiede 1 gdzie en­
tuzjaizm zebranych wywołało 
przemów/i,eni·e prz-0do1wniika zrze­
szo1ne·g,o str,ai~a1c'bwa :pol1skie,go pre­
zeis.a Tiw·ardo. 

Dnia na:stę(plllego na z.aproszeme 
Straży Paryskiej zwi1edziLiśmy w 
to1warzystwl.e porucz:ni'1.<ia Feuiet 
kilika iposterunJków Straży Parys­
kiej, gdzie zapo.znano na.is z jej or­
gaITTi1za1cją i iwyekwip·o1waniiem~ 
spe1cja:lnie zaintere1sowaHś1my się 
automobiilem, slłu1żą1cym doi oid­
świe1żarnia :porwietrza w mi.e(jsca1ch 
0panowanych [przez :pożar, co .. od­
bywa się przez wycią1ganie .dymu 
i je drno\czieśn~e TI1a<syicani1e mi1ej1SJc.a: 
praicy strażaków świ,eżem ipowiet­
rzem. 

Po .sz1czeigół'oiweim z1wi,edzeniu 
wyista:wy, o której pDsać je'Slz1czie 
będę 01ddzi,elnie 1 że·gina1iśmy Pa­
ryż, 1druhów franicuski1ch i innyich 
narn1dowośó rpod iwra·~eniem za1-
dzierzg1nięda silinie:j1szych węzłów 
nie ty1lko wzajemnej sympatji, le1cz 
i przekona.inia, że wis1pólnerrni .sita~ 
mi przez wyimianę myśli i po1stę­
pÓiw techniki zwiJązki strruża1ckie, 
idące 1dotąd luzem, 1przyczynią 1się 
do po1stępu w w.al!ce z 1p0<żarami 
we wzsystiki1ch dei 1dziedziinaich. 

Inż. St. Waligórski. 

P10 zwie1dze1niu pafa.cu Wersal­
skieg·o, 1sh~1dziby królów Francji 
i histo.ryicznego mi:ej.s.c.a 1poidpi1sa­
nia traJktatu W er,sa1ls:kie·go po 
ostafoieij wo~nie, uczesbni1cy k·on­
gresu w~dzielH je•s1zcze pała1c w 
Trianon. Obrona przeciropotarowa na (l}egrzech. 

W f.rze'Cim dniu kolngresu odby­
ły się narady nad Ujpr.zedni10 ro­
zesłanym proj1ektem Międzynaro­
dowego Związku Poż.arni1czego , 
który ibędzie mia,ł na~wę „Mię­
dzynarndo'Wy Techniczny Komitet 
Przeciwpoiżara'wy'' . Ożywioną dy­
sk'll!sńę wywoł:ała proijektowana 
ilość delegatów 1od kaiżdegn zwią­
zku .nrurodowe1go. iPrzewrużafo zda: ... 
nie, 1że każdy Związek powDnien 
mi:eć .je1dne:go1 ·otilcjalneg·o przeicl'­
stawidela w poiWy~szym :krnmite­
cie, 01góLna zaś iilość idele.gatów 
winna lbyć równa oid kaiJdeg-0 
zwiąizku. Sprawę tą przdrnizano 
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Z okazrji 1poibytu wyicieczki na­
ukowej ni.emi.ec'ki·ch fachowców 
po1żarniczych w mieś1cie Gyor na 
W ęgr.zech, komendant miejsco­
wej ·stmży pofarnej dyrekto·r poż: 
Emo Eirdely wygfosił rlłuż:szy .r•e-. 
ferat, omawi1ający rozwój obrony 
prze1ciwpoż.ariowej na Węgrzech. 

Referat 1ten z.amieszcz-nny w 
czerwcowym numerze •wi.edeńskie­
go piism a ,,Der Brandischutz" , .za- . 
wier.a s:zere1g bardzo <Ciekawych 
danydh, do1tyiczących zarówno hi­
storji, j.aJk i obecnego istanu po!Żar­
nidwa węgierski.ego. 

N a wstępie sw1e1go referatu kom.­
Eridely wita uczeistniików wyciecz­
ki i, wyr,aż.a s1wą raidość, że 1studia 
swe nad 011g.aini1za1cją po1żarnidwa 
węgi,ers'kiegio roz·poicząli od mia­
sta Gyor. W dalszym óągu prze­
mówi1enia znajdu jemy ustęp ; w 
~1tórym 1 poim~mo z.a1strzeżenia 
mówcy, że strażak nie thawi się w 
,Poliitylkę, dzwięczy 1si'lna nuta pa" 
trjotycz.na i, z którego przeibiij.a go„ 
ryic'Z. i bunt przeciw ko wyniikom 
wojny światowej. 

„My strażacy - mówi kom. Er­
dely - stoimy zdala od w1s·zelkiej 
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crk1c'ji :poHtycz•niej, nie bierzemy 
żadnego udziału w wake roz­
nych śwfatopO'glądów, prag:niemy 
wzmo1cnić nasz k•raj iprzez oichronę 
i ratowalllie mienia narodowego; 
si1łą mH\o.ści blifoego, przejawiają­
cej się w .naszej 'Pra1cy, pragi!liemy 
obalić śiciany dzi·elące ludzi od lu­
dzi i 1pr1a•gniemy wykazać, że nasze 
uczucie znajdzie drogę nawett tam, 
gdzie ·siła i przemo•c nie moigłyby 
dotr~zeć. 

1W służJbie wie1kiei i .świętej :dei 
słiużyć IPmgniemy ca•łei ludzko.śici, 
ale, poni·ew;a1z tylikio ludźmi je­
sfaśmy, p-r.a1cę n1aszą poiświęicamy 

w pierwiszym rzędzie 1na1szej bied­
niej r-0z1dartej na części ·oi1c.zyźnie; 
piragni·emy wykazać, ·że wyro!k, 
który na 1n1a1s nie1słus•zni·e i bez mo­
ŻinO'śici obrony, wyq.any zoistał, na 
wet przed trybunałem ziemskich 
sędzi.ów pr.zez krótki tylkio czas · 
wtrzymać się zdoła. 

Od tyisiiią•ca l1at Węgi!er trzyma 
straż u podnóża Kar,pa1 i na brze­
·ga1ch Dunaju i' Ci.sy, alby ochron'ić 
Za1chód przed wtargnięciem 

W1schodu. 
W cią·gu .stuled walczył on za 

cywiHzac;ję z mi·ecz.em w jedne·j 
ręce, .z piórem za•Ś w drugiej wy­
kaza~, że w szere1gu oświ.e·c.onych 
krajów istoi pomię1dz;y pie·rwszymi. 

:Podboije Turików i Tatiarów zni­
szczyły ten 'kraj , częsito Węgi·er na 
węgi1er1skiej ziemi lbył wygnańcem, 
j·ednak wykazał on, że nie zfbo•czył 
ani na chwilę z drngi po•stępu we 
wszyisitkiich 1g1ałęzia·ch w1edz.y, sztu­
ki i łechni:ki. 

IRozwóij węgierskiego •pofarnic­
tw.a i straży pożar.nych dotrzymy­
wał zawsze 1k.roku kr:ai·om zad10d­
nim, .a nawet nieie·dnokrot•nie wy­
przedzał ·je nnwymi wynialazlkiami, 
któryich zna1czenie d0ipiero w dzia­
ł1aniu da wał o się 01dczuć. 

Ze straży zagrnni·c·znych, s traż 
utworzona w L01rdyni·e w r. 1666 
{ni!e 1biorą1c po1d uwa1gę koho.rt ce­
sarza Augu1sta) ijeis•t 1w)Prawdzie 
starsza od węgierskich ; równie.ż 
utworzona w Bazylei w r. 1680 
straż przymusowa i straż paryska, 
powstała w r . 1716 są ·starisze od 
anafogi.cz·nych iitlJs•tytucji węgier­
sk~ch, .ale już w połowie XVIII wie 0 

ku widzimy z.awią•z'ki straży wę­
gierski1ch, wvrnwdzie .nie w posta­
ci prawi·dłowo fonlkci·onujących 
straiŻy 01cho.tniczych1 .a w formie 
.iltl!s1tytucji, zor1ganizow.anych w ra„ 
ma1ch org1aniza1cji. .cechowych. 
W1skazuie na to datujący 1się z dn. 
29 maja 17 49 r. po·r,ządetk oginiowy 
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mi.a.ista Gyor, któ.ry ziawiera instru­
ik.cje dotyiczące wszystki1ch faz ak­
cji rratunkowe•j. 

Później 1dqpiero, w ,roku 1759, 
powistała w Wie·dniu straż IPO'Żar ... 
na .zawodowa. 

W k~l'k1a la:t po pierw1s.zei ochot„ 
n~czei sitr.aży po.żarnei, 1którą była 
stra·ż uniwerisytecika w Amsterda­
mie, powstaąe na Węg1rze1ch straż 
studenck1a w Dehreczyni·e, która 
jest pierw1szą strażą -01chatni1czą w 
kraju. 

Po niej idzi·e zorigani·zow.aina w r. 
1834, na C'zysto oichoitniczych za­
sadia1ch, stra1ż obywateLskia 1w Ara­
dzie, z.a :tą o;statnią str.aż po1ż~rna 
stocznr okrętowe] Obuda. Po­
cząiwszy o.cl roiku 1866, pia· .sfra·ży 
o·chotnicziej w Sopron, powstaje 
cały szereg iinnych i s.fraż.e te zjed­
nocz.yły 1się w roku 1870 w zwią„ 
zek rsfraży .pofarny;ch. 
Prawną podstawą oihowiązkow1ej 

organizaicji straży pożarnych sta­
nowi rozporząd'z·enie ministe1rfalne 
Nr. 53.888 z roku 1888. Wrcze·śniej­
sze ro•zporządzeni1e, jak patent ·ce„ 
sar1ski z r. 1788 i 1859, 1detkr1e:ty 
rządoiwe z lat 1808 i t.867, ro1zpo­
rządzenie poliicyjno-io·gini·owe palia­
tyna J6zefa z r. 1838, normuią je„ 
dynie wcześnie~sze porządki· ogni·o­
we i pr.zerp!·sy, g1a·szenia :pożarów, 
nie zawierają jednak żadnych po­
stanowień 10 tworzeniu •stra1ży po-. 
żarnych. 

Roz1pa.rzajdzenie .z roiku 1888 
usfanawfa urzędy, któire mają się 
zaimoiwać 1s1Praw.ami po·ża.rni!cze­

mi, i referentów fa.cho.wych, nor­
muje dawin:e· przepi1s;y 01gJnfo1we i 
budiowiliane, oraz spra;wy do1star­
cz.ania wa.dy i pr.zyrządów gaśni­
cz)71ch, rerguluje 1syg1n1alizaicię poża­
rową, wreiszde .okreiśla trzy rodza­
je stra1ży pożair:n:yich: zawodowe 
ocihotnicz.e i przymuso.wie. . 

Tam, gdzie ni·emia an~ zawodo­
wej, ani: ocho1tni.czej :strraii:y., naka­
zuje ro.zporządz.enie zorig.aini.ziowa­
nie strnży przymUJsowei, •składają­
cej się ze w1szyis1tki1ch męż'czyzn, 

· zami·e1s,zkulją1cyich w danei mi1ej1sco­
w101ści1 w wieku od 20 ·do 40 lat. 

W roziporządz.eniu tym znajdu­
iemy jp1ora,z 1pi1erw1szy poistanowie­
nie, że sfrarżtak wiinien być uważa­
ny za osrnbę urzęduwą. 

RO'z.porządze1I1ie t:o ,zostało -je1d­
naik tylko częś.ciow10 zre1a1iw1wane, 
nie ibyło bowiem O'dpowie·dnich 
O•rganów iknntroliilych, za·ś 01si0lby, 
którym kontrola zoistała powierzo­
na, nie mog1ły jej ·należycie wypeł­
nić. 

Brak ten ooraz bardziej da wał 
się odczuwać„ Bowobani na dro­
dze korporaicy}nej inspelk:torzy po­
żamidwa ·nie moigli osiągnąć ocze­
ki1wanych rezultatów. Mini.sters­
two spra1w wewnętrznych W'raz z 
rzeczoznawcami krajowego związ­
ku straży pożarnych przeprowa­
dziło ba1dania w wi1elu miej1s1cowo-ś­
cia1ch; zwiedzili oni cały kr.aj i re\,, 
zultaiem i1ch podr6ży było wy.danie 
przez Miir;i.istra Sipraw Wewn. roz­
porządzenia Nr. 230.000·/929, któ­
re stanowi pndJsta•wę ·obe.cne<j orga­
nizacji straży po~arnych ~ o któ­
rnm w:łaśnie chcę mówić. 
Każde miaisto. i ka:żda m1e11s1cn­

wo1ść mrnsi po1siadać o'dipiowi1adiają­
cy wymaganiom 1chwih re•gul,amin 
ogniowy i \budowlany, !który za­
wieflać ma 1pos.tanowi•enia od:no­
szące .się do po1żarnidwa ii prze­
pi1sy w zakresie wrszyis'Łkkh wy­
pa1dków, inie pr.zewi1dzi1ain.ych w 
o,gólneim usfaiwndaw1stwie, a 'któ­
re z uwa•gi :n.a potrzeby mie:joscowe 
przewidzieć należy. 

Po(d w1zg1ędem zaoipat;rzetnira w 
sprzęt po.:harmi1czy wszyist.ki.e miej­
sdolwo1śd po:dziielo1ne są na pięć 
grup. 

.Do 1pierwis.z.e1 ,grupy należą miej­
scowośd, folwarki, dwory, li1czą­
ce mn:iiej ni1ż 50 ·domów. Są nne 
o:boiwiąza:ne 1posiadać •ooinagmnie·j 
jedną 1Sika:w'.kę ssą1ao - tłio.czącą z 
dwoma ·cylindiram.i 80 mim., 60 
metr. normalnego (50 m im.) węża 
tłocznego i 8 m. wę·ża ssawneigo 1 

naistę1pnie jeden bosak, 2 wi1dełi, po­
ch()ldni•ę 1n.aftoiwą lub latamię, ~e­
den tiopór, dw;a wirud!m i [płachtę 
wielk1ośd 20 mtr. 2 • 

Do ·dmgi1ei grr"'Ujpy n.ależ.ą miei~ 
s1cowo1śici, Hcząice 50-300 1domów 
mie1szk1allnych. W ·tych mi1e1jscownś­
cia.ch 1s ~kta·wlka o średnilcy ·cylin­
drów 100 mm., powilfl1na mi•eć wy ... 
dajność 1przy 100 skokaich tłoka ieo­
najmni'e1j 160 J min. , dług.ość prądu 

26 mtr., ~ wi1n1na .być zaopatrzona 
w 1nornna'lny .ł'ą1cznik dn węż1a tło­
cznego. Wyekwiipowanie sk•łiada 
się ze 100 mitr. węrża tłio·czne·go· w 
01dcinkad1 1S.-,20 mk dłu.g1oiśd , z 
4 k.a wałków węża 1sisaw11iego po 2 
mtr. dług . 2 prądio'wnic, tró1nika, 
oliwia:r'ki, młntika rdrewni1a•niego i 

(pOfrzehnych krluczy. Po·zatem wi­
nien lbyć 1 be•cziko1wóz o 1po;jemnnś­
cr 5001 .Itr. k.aidź o po~emno·ślcii 1000 
Itr., dwie dralbiny 5--0 imetr·owej 
długnści, 2 be1czki, 1dwa t:0ipory, 2 
wideł, dwa młoty duże, po1cihodnie, 
naftowe lub latarnie·, 1sze!ŚĆ wiader 
i dwie pła·chty po 20 mtr. lkw. kat-
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da. Jest to mi1t1imum wyekw~nwa­
nia, którego zmnieiszyć nie można . 

J e·żeli natomiast ko1t1trtoluiący uzinia 
fo za.i poiżą1dane, mo1żna zoJh.oiwią-. 
.za: d'aną mi:ejscorwo•ŚĆ idlo1 zwięk­
.:szenia i1l1ośd 1p01siad.anego 1sprzętu. 

Do ·trzecie;j grupy rnal1eżą miej­
soowoś1ci1 liiczą:ce 300-700 domów 
:mie,szkaLnyich. Muiszą one po.sia­
.dać diwie sika:wk~ przepi1saneg·o dla 
grupy rdrug'iej typu ~ bd,potwied\­
niem wyeikwlipowaniem, t. ·zn. 200 
mtr. węża itłoc·zineig•o w dobrym 
.stanie, 101pr óc.z te·g o i.Im y IS(p r z ę t, 
.oraz o jedną płachtę wi·ę.cei in.i1ż 
gmpa druga. 

Gmpa cz:warta obeimuj.e miei­
.scow101ści z Hc.zbą domów 700 -
1000. Są ·oine obowiązane po•si1adać 
"3 no1rma'Lne 1sikaw'.ki z 300 meframi 
węża tło1czniego, w:szel'k'ie inne 
_przy\ba.ry i io jedną pła1chtę więcej, 
.nllż gimpa .trzecia (1c·zyli cztery). 
Tu:tai imo~e ,zarzą1d tmiiars.ta, po wy­
·d:a1I1iu i()lpiin\j1 prz,ez rze1czomaw.có:w1 
wprowadzić pewne ·zmiany, je·śli 
mias'.to fPO!Si'aJda w10:do1ciągi o 1do·­
sta te1cznem ciiś1ni1eniu, luib ~eślł 10.ko-
Hcznośici lokal.ne na to wyjątkowo 
:pozwalają. 

Do pią te1j •grupy zali1czamy mi1a­
sta i imie1j1s100W·o1ści 1 Hc.zą•ce wię.cei 
ni1ż 1000 ·domów. ma tej grupy 111ie1

-

ma żadn]7ich okrnśl1otnych norm 
wyekwipOiwainia w IS{przę't pożarni­
czy, ·je1d!nak wyekwipiowam.ie t10 

musi ibyć ·01dpowiedni10 więklsze oid 
-przewidzianego dla gru.py ·cżwar-
-teó. 

W1pmwdzie ni1ema na to żad­
nych przeipi·sów, :jeidnak miia1sta te 
·są olbowią•za1ne s1prawić i utrzymy­
' W.ać narZ'ę'dzi1a motorio·we l'lllb autlo­
lll·obilO'we ·r mUJSzą być rów1ni:eż za­
kupio:ne inne specjalne narzędzia, 
:kt6re wskaże· rz,e:czoznawica !pO!­

:żarni1czy. J e•żeH :mia.isto, 1wz1gl. miej­
.scowO'ść uwiai.ż1a 1 iże ·zar.ządze1nia iln­
-s:pe'kfo:ra poiża1rniicze1go 1są z/byt 
trudne do wyipełnienia, de•cytduje 
wówcza!S 01state1czinie mimi1ster 
spraw wewnętr.zmych. Piozafam 
-mi1ni1ster spraw we:winętrZ1nyich ma 
-priawio 1na 1podstawie badani.a, 
pr.zeiP'rowa1dz.onegin i przez swe·gl()1 
refieroot.a facho1weigo, z·olbiowiązać 
mia.isto do w1st1awienia do budżetu 
-sum, które uzna za ko111:ieiczne, na 
za/kup narzędzi pożiarnydh. Można 
oprócz teigo z.ohowią•zać kaiZdą fa­
hrykę, młYITT, więk1szy zak~ad iprze­
myisłiowy lub majątek zieimsiki do 
sprawienia narzędzi pożarnych, 
które uZJnJane z•o1staną ·za [potrze­
bne. 

ZakUJp narzędzi pożarmych prze-
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.wi1dziany jest zresztą w ustawie. 
§ 45 artykułu piąte.go U1staiwy z ro­
ku 1927 1P01Sfanawia: , ,Każide miasto 
lub miejis1c·ownść 1oiho1wiąz1a1I11e są ·do­
starczyć Ś1'odków na pokrycie wy­
datlków •nia akicję przeciwpnżaro­
wą i odp101wi1edrni·e sumy do hudże­
tu ·swoóe·go w1sitawić. Jako wydatki 
na aikic~ę prz·eciwipoiżariową rozu­
mi·eć 1nale1ży wydatki.i na sprawie·­
nie 1potrzelbne,gin S'przętu ipożarni­
cze;g.o, in.a lkons1e!rw1ację i uzlljpe'l'nia­
nie ~·ego 1sprzętu, w.reszcie na wy­
n.a;griO'dzeni·e potrzebnej łi1cziby 
strażaków . 

J e1dn0Htość ·typów 1sifoawelk 
je:st ina Węgrze·ch UJstal10na w dro­
dze rnzporzą1dzeni1a. Sikawki mo·gą 
być zaku)pywane 1je•dyinie we•dłuig 
w·slka·zówe1k refer1e!nrt6w facho­
wyich. No•rinalilza1clja (węrży tłocz)-. 
.nych i łącznik6w równie.ż .jest ure­
gulo'wa.na przez odpo:w'i'e1dnie roz­
iporządzen'i·e, a to w ty1Ill •ce.lu, a!by 
1straże, pra1cująice ws1póilni·e przy 
je·dnym [p01żarze mo·gły wzajemnie 
pais·iiłkować się swemi wę~ami. 

N a W ęgrwch 1są o!hecnie troja­
kie •Skaże: z1awodowe, ochotni1c·ze 
i P'rzyimusowe. Pomiędzy temi 
trz.ema typamr ni•ema śc.Jsleg10i ro1z­
graini1cz einia; j1a1foo typ. 1p.rz.e'j śdowy 
isiunieją straże pła i:tne, \które nie ·są 
ani· ·ści1śle- ziawodowe, anr 101chot11i1

-

c ze, or a:z str a·Ż e fa hryc z ne i fol­
w a rtc zne, które nie są w śdsłem 
poję1ciu ·01choitn11czemi. a ni•e mogą 
być zaHczone ani dn zawo•dowych, 
ani; do przymusowych. 

Strażą zia:woidawą rnazywamy u­
rzę1dowo 11!sfanowio111ą org.anizację, 
poziosfają1cą 1po1d lkierowini1ctwem 
t.yl'ko w tym f.a1chu pracującego 
'o~icera., któ·reij .zadani.em ~e1st wy­
łC12cznie ·glasz.enie pO'Żlarów i .s'1uż­
ba rattunkowa, .a która 1ni·e· mo~że 
być używa!llia :do innych 1funkcji1, 
n1~e związanyich z wyżej wyunrieinio­
n:emi. Straż .zawtodbwą musi! p·o­
siaidać !każde miiasto aut1rnrnomi.czne 
i wszy,stktie ·stoliice komita1tów (na 
Węg!rze1ch je1st 11 miast iautoino­
m]cztnych i 45, prnsi1adają;cych ma­
gi1sb.1aty); miarsta te muszą ,ze s1wo­
ich budżetów pokrywać koiszty u­
trzymarui1a i wyekwipow1ani1a sfra­
ży. Stan liiczeibny .striaży ok1reiśla 
mi'ast10, je·dnak jako m'iinimum straz 
musi liczyć .ośmEu facho1wo wyszkoi­
lolll'ych ludzi. Jeśli miinister sprtaw 
wewnętrznych uznia .s!fam. liiczehny 
za niewyistarc.zająicy, ma ·oin 'P'rawo 
zarzą•dzić po1wiięk1sze1nie tiego stanu 
o.d1pawie1din1io do ipotrzeb 11okal­
nych. 

Ofiicerem zawo1doiwei stl'1arży poi­
żarne~ ten tylko może zostać, kto 
posia1da 1cona,jmnie•j ś:rednie wy­
kszfaiken:ie ogó'line, ukończył 
szes·cwmiesięczny kurs poiżarni­
czy i z1dał s1pe1cjal.ny egiz.amin na 
oficera stra'ŻY zawodowej. Komen­
dant straży za wo1doiwei w mie­
s cie auitonomi1cznem musii mieć 
pozatem ukończony wy.ż1szy za­
kł.ad naukowy. Stopn~e starszeń­
stwa są następują.ce: Nadkomen­
dant, ofi1ce.r, młodszy 10fiicer1 alspi­
rant. 

iP01doficerowie stra.1ży zawo·do­
wych otrzymują ·swe stopn.iie n:a 
podstawi·e wyikazane·go iprzeid swo­
ją zwi·erzchnośicią wyksztakenia 
fachowego, zarówno teoretyiczne­
!go, jak i ipraktyiczne·go. 

Miejrs1cowo1śd 1 Hcząice po1nad 
300 domów, mus.zą utrzymywać 
przez ·cały 1-.ok, w dz~eń i w noicy 
pog1otoiwie ipoifarowe składające 
się •conajmniei z idwóich luidzii. 

Straże ochotniicze tworzą się z 
oibywatelli ·o nieskazitelnej .przesz­
foś1ci, pod względem polityiczno­
na:mdowym ni.epo1deórzanych i któ­
rzy uk1ońiczyli :lat 20. O rnzwój i 
wyts'Zkoff enie straży dlbać mu1si gmi1-
na. Ofiic.erów i !kierowników wy­
h~er:ają sami ochotnircy, iLe1cz do 
za-rządu, wiz1gL dowódz,tJwa wcho­
·dzi z urzędu członek :rady miej­
skiej, względnie naiczelnik wsi. W 
miasta.ich .oihok .straży za wo1dowe1j 
mo·że i1stnieć równieiż i 01chotni•cza, 
jednak w razie pożaru dowództwo 
nale1ży ·do najwyi:isze·go .stoipniem 
człionka straży z.awodowen. 

N a stana.wii1sko oficera strafy 
od11otnicze-j lub fahryczn.ej ten tyl­
ko mo1że być wybriam.y kto uko·ń-
1czył powi1a1fo'wy kurs pożarmczy 
i posiada odlpowiednie świadect­
wo. Kurs powiatowy trwa conaj­
mniej dwa tyigodnie i do urządza· 
nia takich kursów obowiązane są 
miasta Debre1czy.n, Gyor, Mi1sko­
lcz1 Pec·s, Sopron, i Szekesfehervar 
przyczem każda miejs1cowość , któ­
ra nie po.siada naimni1eij 1dwó-ch 
wyiszkofonych nal,eż.yde ludzi, 
mu:si wysłarć na kurs cona~­
mnieg ·d!wóch . luid'zti1,, !których 
ko1s1zty 1prze:j.azdu i, utrzymania 
rrcr lkursile poikryiw,a· :z o·gólnego 
budżetu. Również i1 inne mia„ 
sta moigą takie kurtsy UTząidzać, o 
Ile posi1adaią odp'owie•dnie narzę­
dzia rpoiżame i o ille utrzymanie 
kurisisitów nie natrafia .na pirizesz„ 
ko1dy. Kursy urząd/Zane 1są pord 
o:pieką Miini1ster.stwa spraw we­
wnętrz1rny1ch1 ;z.aś ·opi•ekUJniem kuTsu 



jeist pie1rwszy urzędnik samorządu 
mi·ej1ski,e:g o. 

Straże przymus'O·we muszą być 
wszędzie tam, gdzie niema a.ni 
straży ·zaiwodowej, ani ochotni­
cze~. Strruż przymus·owa musi być 
ta~ zorganizo1wana, a.1by na 50 
.m1.es~zkańlców •przyipadał najmniej 
Je'den strażak, przyiczem mi1niimal­
ny . .s'~lad •strai~y wyno.si1ć ma naj­
~meJ 15 111:dz1. Na wyekwia)Owa„ 
rrue! oidznaik1 idla ludzi, na wydatki 
zwllązaine Z'e służbą, łożyć musi 
.gmina, która j1es1t również olbowi'ą­
zana u\bezipieiczyć 1str.ażaków od 
ni,esz·częśliwych 1wypa·dków. 

Kom.enda:n1ci ·straży ochotni-
1czytch i przy.musoiwyich zatwierdza­
n~ są .na ;swych stanoiwiska~ch przez 

!PH~rwsze1go urzędnika mia1sta luib 
1~01mit1a1tu. 

c~lonkowie strnży 1Przymuso­
Wytch rekrutUJją się z pośród mie­
szkań1ców danej miei1scowości w 
wieku oid 20 do 40 lat; ·o zwolnie-

. n~u '?dl 1słUJżiby dec)'1duje miaczelnik 
po1wwa:tu. Komenda:nta wyzna1cza 
zwie·r>z1chność gminna, o.fi1cerbw i 
rpodofiice1rów mianuje komendant. 
Na .cze~e straży komitatowych, ja­
(ko 11ch kontrolerzy stobą inspek to-
1rzy . 1po1ż.airruiictwa komifa1tu, którzy 
polb.1•e.ra'Ją wyruagrioic:Jlz.enie od rzą­
du, KCL.żidy k1omiltat - fiest ich 
n1ai W ę.g1i:izeich 25} twoirzy od-

. ,rębny okręg 1po1żarn~C'zy, które·go 
ref.e·reintem faicho•wym j.e;sit insrpek­
for komitatu. 

~ni~pekt,orowi !komitatu JPOd1e­
gaJ':\: l'Il!S/Pekt1orzy ·~bwodo.wi. Wszy­
.stk1e ·straiże 1p1ożarne w komitade 
tw?rzą z1wiązek 1straży po.żarnych, 
!kt?ry .1Pr<;>1W'a1~1zi 1s:praiwy organiza­
cy1ne 1 k1'eru1.e go1s1Podarką s1tiraży. 

Zarz.ąid związku wyibierany jest 
IPrz·ez. Jie1go członków, je1dnak 1p:rrze­
woidinwtwo należy z urzędu do 
naj1wyższ.ego urzędnika komitatu 
którym j·est wiice1ŻfUlpan . ' 

.. Zwie\!zki. komitafowe utrzymują 
się z zas.1łków gmin i· 1składelk 
C'Złio1nko'W1slki1ch striaiży. 25 % ty.eh 
skł~dek iprzekazuje się związko'Wi 
k-ra1owemu. Wyisokość 1składek 
członk,owskiich wyno1si dla mi'e·j-­
sc·owo ści 'poniżei 50 ·domów - 4 
p ·engo, rnd 50 .do 300 ·domów -
8 penJgo, 0 1d 300 1dio 700 domów -
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T. STRAKACZ i SYN 
Warszawa Kapucyńska M 1. 
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24 p.engo rncznie . Miasta posiada­
·j~ce radę miejską ·płaicą rocznie 50 
ipe·n,go., miia.1sta auto:nom~ozne 100 
pengo. 

I.ns1peikit?r , ~oimitatu nie ipordllega 
zw1ązkow1, bierze on wszakże u­
dział w 1praica1ch związku jako rze­
czuzn.aiwca fa1chowy. 

W mia.istach autonomi1cznyich ko­
mendant stra'ŻY zawodowe.j 1pełni 
zarazem funkcj,e ins1pektora pO'żar­
niczego. 

Lns1pektor pOiżarniczy jeist w 
sprawach 1pożarnidwa refe·rentem 
fachoiwyim lkomi:tetu. J1a1ko, zada­
ni·em jest organizowanie straży po­
ż~rnyich we wsia1ch i· mniejszych 
miasta1ch (na zleiceni'e wice•żupa.na 
równi1eż i .w miasita·ch, poisiaida,ją~ 
cych radę miejską}, stał·e kontro­
lo1wanie po1sziczególnyich straży, 
iich wyekwipowania, należyteg.o 
utrzymania i 1prze1chowa.nia narzę­
dzi poża·rnych, wresz1cie 1kontrolo­
wanie gotow1ośd 'hoj.owej. W tym 
celu insipekt<J'r olbowiązany je·st 
conajmniej raz na pół roku zwie­
dzić wrszyst'kie miejsicoiwnśió ko­
mifatu, wzywać za'I"ząd gminy ido 
usunięcia spostrzie·ż.onych braków 
i w p0is21czeigólnyich wypadka·ch 
,składać raporty odporwie1dniemu 
naczelnikowi ipiowia tu. InsipeW­
for pio1żarni1czy prowadzi stały 
dziennik swych iezynnośici i zdaje 
co kwarta1ł s1praV\'.'oz·dania ipierw­
sz,emu urzędnikow,i k!omiita tu o 
stanie zabezipie1czenia przeciiwpo-
1żaro.wego miejscowośd, ina -poidl:­
stawie olhs1erwacji z.e\branyich przy 
ins1pe1kciaich. Raporty te ze swemi 
uwagami przesyła zwierzichnilk ko­
mitatu mini1strowi .sipraw wewnę­
trznyich. Inspektor komiitatu obo­
wi1ą·za1ny j,est udziiel1ać ·władziom o­
ipi'nji1 f.aichowei w sprawa1ch pożair-
,niczych i tbudoiwla:nych, ·oraz w 

1S1prawa1ch 1dotyicz~cych oibrony 
przeiciwiprnżarowej dawać !potrze'­
bne 1w:skazówki 1p1osz1czególnym 
m11e1 1s1co1wo1s1ci·om. Władze straży o­
bowiązane ·są we wszystkiich waż­
~1iejs·zyich sprawa1ch zasię.gać oipinji 
mspektora. Inspektor jest oprócz 
łego obowiązany spełniać 'Polece­
nia mini1sterstwa S'P'raw wewnętrz­
nyich odnośni1e poszczególillych in­
spek1e:ji i udzi1elać pomocy de!lega­
tom ministerstwa w .siprawa1ch do­
tyiczą1cyich ie gio fachu. 

dolk. nast. 

(Der Brandschutz j. 

IAPVTANIA I OOPO~IEDZI 
ZAVODO\~E 

Zap~tanie 26. Czy .osoby, kfo-­
re zapisały isię na 'liistę .człon!ków 
straży mogą w tym 1samym 1dni:u, w 
któ:rym ·się zapi1sały, biiać u9-ziiał w 
zgromaidze1niu walinem z głosem_ 
decyidu~ą1cym? Ozy uchw.ały z1gro­
madzenia, w którem bria1ły udział' 
01solby1 zapisane ina listę 1człionków 
w dltlJiu zgromadzenia, są prawo--
mo.ooe? A. W. 
Odp~iedź 26. We dług § 39 p. 

b statutu wz,oriowe1go prnwo głosu_ 
na z1g.romia,dzenia1ch walnyich pr:zy-­
słu_guoe tylko. t~ ·~z.łio1nlkom straży, 
ktorzy cona1mme1 rok należą ·do 
tawar·zystwa. Pollliew1a.1ż statut nie: 
w1s;pomina nic o tern, od i1aJde60 
t 

. e. 
e!rimmu nowowstęlPuią;cy na'.bywa~ 

praw:a czfonka t:owar.zyistwa, nale.- · 
ży uwiaiżać, że OIS!O/b:a, któr.a z;gto--· 
s1.!ła swe 1przystąpienie 1do stra'ży, 
nabywa pr:awa •czfonka z ·chwi'lą 
prizyjęicia jej przez zarząJd w myiśI 
§ 9 statutu. Od te~o wi·ęc terminu 
o'.bliiczać należy wispomruiany wyżej 
okre\S •r101czny, po upływie iktór1e-· 
go. noiwowstę.pująicy człoinek uzyis-­
kL111e ·pr·awo głosu na zgr10madze-­
ni1ach walny;ch. 

Przejpi1s § 39 statutu ma na celu­
uni~k1nięcie :niezidrnwego iobiawu, 
l~t?ry . w w1ielu st.01warz:yiszenia,ch 
d~Je 1s11ę ohs1eriwować, a m~anorwi­
c1:e z,~i1sywianii:a się ipr.zied 1zg·rioma­
dzemem wal1niem ina 'liiistę .cdonlków 
rnsób, . ni:ezwiązanyich ni1czem ze 
stowta·rzyszeni·eim, li 1tylko: w celu 
przepr:owadzenia ina ·z1grioma1dzeniu 
pe1w:t;tyic~ uchwał , lub wpłynięcia 
na wymk wyhorów. Dzi!ęlki temu 
p~zep~1s01wii zapobie·g1a rsię ró1wnież­
me.po1ząda1rnemu dla 0tr.gan.iiza1cj~ de-. 
cydowaniu o jej 1s1prawa•ch !przez 
O's·oby, nie oibzna1jmi1one nale·ż)'1de 
z btiegiem •S'praw. 

Po1stanowi.0nie . § 39 w j.e1dnym 
tylko WY1pa1dku me ima zCłJs.tnsowa­
ni·a, a mi1anioiwide, jeŻie1i 1chodzi o 
stna.ż nowiozorga1nizowainą; w tym 
wypadku z natury rzeczy .prawo 
gforsu mają wszyistikie ·Olso:by, za­
pri?iszone przez załio·żydelri clio u­
dział'u w ·zebraniu orgainizacyj:nem. 

2. Uchw1ały Zgrormadz. W1a1ne­
g·~· , na!d ~tó.remi głosowały oisoby 
me posTa.Jdająice według /Statutu 
p1~awa głosu , mo·gą 1być zakwe­
stionowane i U1niiewa1imione. 
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z ŻYCIA ZRZESZONEGO STRAZACTWA 

Związek Straży Pożarnych 
pow.„ Wołożyńskiego„ 

DŻ:iałailITTJ01ść Związku Okręg01We­
-go Stra:ży Po1ż. pow. Wołr0iżyń­
skiegi0 W ,r, !b. j1e1st illlZ:U!p'e~nl.e111li1em 
i 11"10tzw1iinięcilem d!zn,aihdności mku 
uMegłego. St01sując howiiem od­
m:ien!11ą me1to1d1ę ·dlzi1aJłaLnośc1i od iin-
11ryich Okitięgów W1ojew. Noiwo­
g~ódlzkiiie1g10', Zairz1ąid Z wii1ą~k u sto­
suj1e iniaidlal Z1aiS1aidlę, ż,e ni.ie 1.101ść, a 
jaJk1ość sura;ży j:est śwfa,d\ec twem 
i gwiarainc.ją iro1ziwioju atkoji pr .ziedw­
pożaJl"lowe'i w .pow1iieoiie. Idąic po 
tei Hnji staramio 1sii,ę przedews.zyst­
lkiiiem o zdJ01bycie fundus:zhw dl a 
sfa."aży i1stnii1ej.ą,cych i proó1ektowa­
nych, ·oo zosta1łio uwi1e.ńczi0ne po­
myślnym skutkiem. Najlepszą Łe­
!~O ~,lu~s.trCłJcią jes1t faJkif, że O rule W 

roku 1928/29 budJżet Ok,r.ęgu wy­
nosiił 5.965,81 ·zł., fo w rioku bieżą­
qrim 29130 budżet . tein wyno-si 
22,433, 52 zł.. DoHc.zywsizy do tej 
sumy p '11zewiidlziiame· zasiłki, .:z gmin 
w kw ode 20.800 zl, niiie wliczają i~ 

· pomccy od P. Z. U. W. w posta­
ci narz~d.li, o Hó1ą kaida straż 
i Związek s1ę uhieg:aJją -- -..vyda~­
ki na pożarni..:LWlO w po1w. Woła ... 
źyńskim w liOlku h~eż,ąJcytn. pr·eU­
miJnow.aJno w sumi'e 43,233,52 zł. 
z,wiąz.ek Ok1rę g1owy ipostiam.orwił 

w irok.u 1biież. .zał.ożyć 12 nowych 
straży - .pn.ziewiidiująic na każdą z 
siUJm gmim.1I1ych i Okręg. po 900. z'ł. 
su:bwencj1ii, prócz .zapomóg, prizy­
zm1a1nych pr~ez P. Z. U. W. w po1-
staai rr11ar.zęd.zii. T,o iteż i1dląc koin­
sie1kwe1ntniie w myśl op1racowa.J11e· 
g10 p1la1nu Zwiiiąz ek z101rg amii1z1ow1ał 

nowe surta:że 'W 7 m~ej.sioow.ośdCłJch: 
1) wi·eś Suidlniiki., gm. Wołma.. 2) 
w Miilwład10wi1e, gm. Lugomowńicize. 
3) w Pletrybo1wi1c1za1ch, gm. Na1i­
\bocka. 4) w T101kairzyskach, gm. 
Juimeiis1zki. 5) w Leźnu,eiwicz.ach, 

- gm. Ług.omowic1z1e. 6) w Dow1na­
iradh, gm. BaJk1sz:ty. 7) oira,z we 
·w.si Boihdainów, gm. W1is1zn1iew. 

Hościoiwio stain s1t1raży w pos;z,cze­
gólinyd1 gmimaich w oibecinei chw'i? 
pr.zeidsta'wia s1i.ę następują·c.o: Gmi­
na W1oło:fyn - 1 straż, gm. Pier~ 
s.zaje - 1 stra~, 1gm. Iw~enile·c - 2 
,sfoa,że, gm; Wołma - 21 str., gm. 
Naiboilllki - 2 1str., gm. Balkszty -
2 sfr. , ~m. Ługomowilcz·e - 3 str., 
gm. Wiszruiew - 2 str., gm._ Za: 
brzezi1e - 2 1str. 1 gm. Jurac1szk11 

- 2 str., gm. Tra1by - 4 str., Ra­
,z,em w ahwi1l1ii i0lbe1oniei ii1sitniie,j1e na 
terie:nie pow. 23 s1traż.e ocho1imii­
czie, 4 wioi1stkow.e i 1 tkolej·owa. Do 

Nr. 27 

Z!orgam.fa1ow1ainii1a w roiku ohecnym 
.po1z1oisitało ą1es1z,c;.zie 5 1S'traży w mi,ej­
scoiwnśdaJch: wsie CiiaJbuty ·i Bo­
b11ow1iiaz1e gm. w.ofo1żyńskiej, willeś 
Rudnii:a - N1alibodka.1 gm. Nal1ib0tki, 
wli,e1ś Frii1iipim1iętla, gm. Zwhrrz1e:z1i~e, 
,oira1z we ws1i.. Gratbo1w0'1 gm. Baiks:z­
ty. Sfoaże tie będ'ą z·org,amiiiw·wane 
w czas'ie 1nia1jikr6bszym; p10 zorgaml.­
zowanriu i1ch iil1ość sh,aży w rioku 

' bi1e.ż. wyini1e1si1e: 01chotnilczych 28, 
wojskiowy.ch 4 i 1 ko:le,j.owia; z po­
czątki1em roku 19:28 :było 1straży 4. 

Związek, ma~ąc ITT1a uwiaidlze za­
SiCłJdę, ż.e n1ow 01z1orig·ai111iiziow~a sfr1a:ż 
wiinina mi,eć tialkii1e popa·ric.ie, alby 
mo1gb p·o Z101r.gain1itzo1wainiu zia1oip1a­
tnz:yć s.ię w najni1e,zbędJni1ej1S!Zie na­
r:zędzfa, r:ok,rioczinli·e ziaikłiada umiia.ir­
kowainą 1Uość stinaży, t. j„ tyliko po 
11 - 12, lecz 'Ilia siil1ni,ej·szy;ch pod­
sta:w a1ch mat1e,r,j1al1nyich. 

Po zorganizowa1niu przewidzia­
nych 1stra.ży rozpo1czyna 1się rplanio­
we szkolenie tychże, przez urzą­
dzanie ala~mów, kur1sów ł zawo­
tdóiw. ,Pi·erws1zy 5...id'n. kurs ipoiża.rin·i:­

iezy roZipncznie .się w Łaz·dunaich 
(Szkoła Rol:ni1cz.a), w 1czasie od dn. 
3 do 1dn. 7 1cze·rwca r. b. następine 
kursa 5-ido i 8-mi10 dni.owe, oraz 
3-ich dniowe przeszkollenia 10Hce·­
rów odlbędą .się w W ofożytnie i 
!wieńcu. O;gólem w 1roku bfożącyim 
Zwią.zek p1rze·pro1wadzi: 3..ikursy 
5-doidniio.we, 1 kurs 8-mi1odniuwy, 
2 itrzyidiniowe przes~kolenia dla 
,ofiice1rów, 1 kursi 8- 12 dn., ohro1-

ny ;przeciwgaznwej i przeciwlotni­
cze1j, 3 Zjazdy rejonowe z ćwicze­
nfami i zawodami, 1 ~jaZJd fPOW. w 
W ołoży.ni1e, Pr6cz 1po1wy~szych 
plam iprruc Zw'i1ązku przew~duje 3 
je1d'no1dlnioiwe odprawy .d'la człon ... 
ików zar,ządów, z,e ws;zyist'ki·ch stra­
ży, lustraicje i alarmy w straJżach, 
odczyty, wykłady, lustrncie oibjek­
tów !kol.ejowych, reorganizaicje i 
or.ganfaacje straży i t. tp. 

llzABAWYil 
na 

KORZYŚĆ STRAŻY 
Zamiast papierowych 
znaczków lub kwiatków, 
polecam żetoniki alumin­
jowe z emblematami stra­
żackie-mi do przypinania 

szpilką. 

Wacław LUKASIEWICZ 
1

1_ Wa·-r-szawa, Świętokrzyska 25 
Wysyłka natychmiastowa. 

Związek Okręgowy pow" 

Lidzkiego i Szczuczyńskiego, 

W dniu 12 uib. m. 101dbyfo się w 
Lidz1ie walm.e z1gromadzenie zwią·z­

ku ·olkręgoweig.o piod iprziewo·dnid­
wem p. starosty H. B0tgatkow­
skiego. 

Spraw.oz1danie z ·dziaiłal1niO'śid !Za­
:rządu z~ożył p. ,sfaiiosta Bog1a1t­
kowislki, kt6ry podktieślH znaci~ny 
rozwói dz1ałalinoś1crr związlku w 
stosunku do lat uihi1eg·łyich, ziazna­
cziając jednruk, że fPOStępy w ~ei 
tpna,cy ini1e są jesz1cz1e talk s'zyib:k1e1! 
jaikiby sobie fogo żyiczyć z UWiaJgt 

na potrzeiby stiraiży 1I11ale1żał0i. 
Piow.i1at l1idz'ki paH 1się w z.aistrasz1a­

jący ~po1s·Ólb; ifość plaicówek w 
stosunku ·do OIPraoowane~o planu 
si·eci 1sfa;aży 1jest jeis1z1cz,e iha1rdz.o ~i:e-
111',ezna i dla te610 1nal0żałoiby 'J.alk-

' o h , 
naijwię,cej iich ,zakładać, a1by c OC'. 

cz.ęśdowo opainowCl!ć iklęiskę pio1ża-­
rów. 

Spr.awo1zidanie 1s·z,cze·gółowe od-­
czytał irnsitrukfor oikręglO'wy druh 
Paisek Powi'.at lidzki, ipo1siada włias­
nego i1nstrulkfora 1doipiero 0 1d czier­
wca 1928 r., ·gdyż do te1go czasu 
powiat tem. miał ·wis!Pólnegn in­
strukfoira z p'Owiatem wofożyń­
skim. Od czerwca 1928 do kwi1et­
ni1a r. b. pr·zepruw.adzotno 4 kur-­
sy 5-dni·o·we, oraz jeden 81..;dmiowy. 
N a kursy te uczęs·z10zało 123 s.łu­
: ha.czów z 33 1stra,ży, 1eig'Zia:min zło-­

żyłio 117. 
Przeprnwa!dizono 28 lustracji pod'. 

stawowyich, 319 inspeklcji i 11 lu._ 
stracji objektóiw kolejowyich, oraz 
27 alarmów fa~szywych. 

Zm1g1airniziowa1no 24 striaiże po1żar, 

przewaJŻrni1e we wsi1a·ch. W .dniu 1 VI 
uJb. r. w1szyistlki1ch straży na ter.e„ 
nie powiatu byto 54, z tyich ,zaled­
wie · 33 posia1dały sikawki„ 

Zreor1ga1ni,z.owano 1straż ipożarną 

w Skrzyhowca;ch. Wyisłano dr~ży­
nę z Berdówlki! na ma~s·z, s1zlak1em 
świitez:i1a.ńskim. DrUJżyna ta za~ 
jęła 6-te mi1e:j1s1ce. W dn. 1~ ~ 14 
paździeimilka ulb. r. odbyły się po~ 
wiat.owe zawody ćwiczeh1t1e, na 
które :pr1zybyb 11 stiraiży w si.le 
240 straiżaków. Do zawodów sta~ 
nęfo 7 sfraży. 

W 23 ... ch strażaich urządzono 
prize·s·zkolenia, w szkole rolnicz·ej 
w Berdówce przeipro1wadz.01no 4 „ 

g.01dziinny wykład dla nauczycieli 
sz\kół 1po·wsze1ch~ry.ch. 
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W .chwili ohemej powiat liczy 
70 1str.aży pożairnych, z tych 56 jest 
już zalegalizowanych. Zaoipatrze­
nie w nar•zędiziia jeist .bardzo nie­
dostateczne - zaledwie 33 straże 
pO'si·adają sikawki, 9 1strażom przy­
z111a1ł 1si:kawki P. Z. U. W., remizy 
po.si~da ty]llw 14 straży. Do budo­
wy riemiz przystąpiły sfra.że w Li­
-pi1czamce i Liipnilnkach. 

Budżet oikręgu na 1rolk 19129-30, 
zamyka lSię •sumą zł. 10.816. BUJd­
żet z.awLera m. in. kredyty na urzą 
dzenie sieidmiu kurisów 3-dni•o­
wych, jednego ośmiiodniorwego i 
trze.eh 5-1dniowych, nraz na zawo­
dy po1wiafowe i udział w zawodach 
wo.jewódzkich. 

Wyhory ·do Zarządu dały wynik 
nas·tęipują;cy: na członków Zarzą­
du wyibrano pp. Stamstę Bogatkorw 
ski1e1go1, m~r. Janusziruj1Hsa, iinż. Fa­
bj!<łJna, dyr. Jamontai, Go•towfacki1e­
go, Łaistoiwslkiiego i Dwore•cki.ego. 

Do llwmi1s1ji !1ewizyljnej powołam.o 
przedstiawiłCie1a· sejmiku sz1czuczyń 
ski•ego•, p. ·dra Kozulb01wisiki1e·go ii p. 
Sal:moin1ow.icZiai. 

W uchwa'lony.m 1pro~gramie praic 
na mik bieżąicy uwz·ględniono w 
sziczeigólnośd sfa.łe 1szllwlenie: stra­
ży, t11be.zpieczeni:e istrażaków 1w 
Kasie 1strażacki1ej, iprenumerorwa­
ni.e „P1rze~lajdu 1Po1żarni:czego" i 
.komipletowa.nie b~bMote1czek i t. p. 

Uchwalono również urzą·dze.nie 
propagaind01wego ty.godnia obrony 
pr.zeici1w.pażarowej. Impre•za ta 
oihejmiie ćwiiczenń1a t1alkt)1lcz.ne stra­
ży i alarnny, pogadanki, odczyty, 
prze1dlstawi<enia amatorislkie i• t. p.; 
.do imi.ej 1s1oowośd inie 1po1si~daj~cych 
straży wyje·żdżać bę1dą s.fraJŻe są­
sied.nie. 

Do w1spóiłpncy podą·~ni·ęte bę­
dą rwładze 1sz1ko.I1ne i nauczyciel­
stwo. 

W cztery ·dtni po walnem zgro­
ma•dzeniu odbyło się pierw1sze po­
siedzeni1e .nowego Zar.ządu okrę:go­
weg-o , :na którem omawiano spra­
wy wykonania uchlw.ał walnego 
zgr.omadzenia, a w szcze.gólnośd 
sprawę tyigoidnia propaga.ndo1Wego. 

Druh nacz. Dworecki za.ofiaro­
wał wyipoży1czenie .aipairatu pro~.ek­
cyfrne1g•o, co umożliwi wyświetlenie 
filmów pro:pa·gandoiwych. P. staro­
:sta Bogatko.wski poidkre·ś'lił, że w 
11rządza111iu tyg.odni·a naiczynniej­
szy udział .powinny wziąć straże, 
naistęipnie urzę1dy gminne, nauczy­
ciels1two, pollkja. 01raz po·gotowia 
przedw:pO'żarowe. P. Staro1sta za­
propono1wał, .alby wysilać p~sma do 
urzędów gmi1n oraz c.zymnieiszych 
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osób, by zo1rgani1zowały lokalne 
komitety organi,zacyjne. 

K011I1itety takie należy w :pierw­
szym rzędzie utworzyć tam, gdzi·e 
proiekt·oiwane jest zor·ganizowanie 
str.aży. Z llmmitetami 1temi związek 
utrzymywać będzie stały kontakt, 
co ułatwi póź1niej1szą .akic1ę ;zorga­
nizowania straży w daneg mi·ej1s•co­
w.oś1ci. 

N a wniosek d-ha Dworeckie·go 
poiStanow.i1ono przeznaczyć 100 zł. 
na zakt11p plakatów i kiome•dyjek 
01r.az 204 zł. na zakup wzoir:owych 
tłumni1c i 1bo1salków, które rozesiła~ 
ne będą ido ws.zystJldch urzędów 
gmin. Te zaś ze ·swe.j sfr(}lny spo­
rządzą wedłUlg otrzymanych wzo­
rów więfos1zą ilość tych nar-zędzi i 
ro;zda1dlzą je jako wz.ory 1do wsz)71st­
ki1ch wsi. 

Termin ty.go-dnia owa1czo1no ina 
dn. 7-14 lirpca r. b. 

Opró1cz sipr.a w, 1związanych z 
urządz·eni.em tygo·dnia omówi'Ono, 
j.eis:zcze Sl!Jrawę za1wadów rejono­
wych. 

Kursy pożarnicze 

w powiecie Hrubies~owskim. 

Staraniem Związku Okręg.owe­
go., nraiz przy wybitnym WSJPółu­
dziale władz adminiistraicyjnych :na 
terenie powiatu zosta•ły iprzepiro­
wa1dzone diwa kursy ip•ożar1nicze 
ośm~odniorw1e. 

Ze względu na brak 01cJipow.ied­
niego lolkal'u w Hrutbi.e.szowie, z 
j.eidnej is.trony, z drugiei za1ś w ce­
lu 1prtopaga1ndly, kursy wstały prze­
prowaidz01ne nie w HrU1bie1szowie 
leicz w m. Dubie1nce ·i m. Ktrybowie. 

W m. Duibience .dla ipółnoonea 
połaci IP owi a tu kurs WY!Padł iIIlq)o ... 
nują1co, otwarde kur.su za1szicz)71ci­
li swą olbecnością Druh Prezes 
?Jw. Okr. Star·osta Hrublieszoiwski·, 
Dr. Ła1ch Maic.iej oira1z pll"ze·dstia\Wi­
ciell·e włwdz i sipoleczeńistwa miej­
scowe1g10, Kursiśd w liczlbie 27 
01pamio1wal1 ·dokłcudniie· prngriaim os ... 
mrr101d'niowe.g10 kursu ipoŻ'a'm!1cze·g10 

o czem świadczył e1gzami1ni złoiżooy 
przed !kom~s~ą e·gzamina1cyjlną, w 
skłaid której rweszlii: Druh Prez·es 
Zw. Okr. Dr. Łach Made1, Pan Ur­
hańsiki· J eTzy Instruktor Kół Młoidz. 
Wiejs!ldej, Druh mł. Instr. Gill 
Edward :z powiatu Zamoii,sk.iego, 
Aleksander Og1rysko, Instruktor 
Pow. Ro'bót Kominiarslldtch, pow. 
Hruibieszowskieg.o oraz Komenidant 
Kursu mł. Imtruiktor Bi1aiłlfo01Wski 
Jan. 

Kurs w Kryło'Wie illa rpołudn.io­
wej części powiatu liicze1bnie sł.aib­
s.zy, g.dyż uczestnikó.w 1był-0 zaled­
wie 22, lecz jeżeli •chodzi o 1stronę 
wy1szki0leniową, dał wyniki [epsze, 
gdyiż kursiści, ll·epiej rpo1Przedni10 
1przygotl()'wani, łatwiej i szyibdej 
opanowali mate11jał. Kuns ·ten zo­
sta•ł za1rnńczony poipiisami ·druży­
ny, które wypadły naideT efektow­
nie; kursiśd wykaz alii zna~omość 
fa.cho1wą ornz bardzo dobre wysz­
kofonie. 

Na zaknńczeni·e kursu p,rzybyli 
prwdstawiiciele okoHcznych stra~ 
ży. Do Komi1sji e.gzaminacyjnej, 
oprócz wykładowców: pr·ez. O. S. 
P. w Kiryło'Wie, D-ha Kulikowskie­
go, nauczyciela :..ni.ej1scorwei szkoły 
~01ws·ze1chnej, p. AleksanJdra Og1'Ys 
ko i ki1ertownJika kursu we·szli 
pr.zedistawiiciele władz oraz przy­
byli •człon~owile Zarządów Straży. 

Kurs ~ożamictwra 
w Albertynie. 

Starainieim Okręg.owego Związ­
ku Stir.aży Poż. w Słonimie został 
przeprowaidzony w 1c.zasie od 211-go 
do 26-igo b. m. 5-ici o dniowy kur.s 
pożarniJCtwa w Alhertymie, pow. 
Słoniimsk.i•ego. 

K'lllns zgromadził 21 ducha·czy. 
W dniu 26 ·b. m. o godz. 18-eij roz­
po1cząił si·ę egzamin poprzedzony 
ćwi1czeniami z narz,ęidziami i ćwi­
czeniami rpoka1zowemi! ina budyn­
kaich. 
Rozpoiczyna~ąc eg:zialmin tenre·­

tycz1ny Pr~ewodniczą•cy K"Dmiisji 
p. Hreiczecha z1wrócił .się w krót­
kich le1cz tre·śdwY1ch słowaich do 
kursi•s·tów, dzięku.ią1c za doło~enie 
starań .i 1z'lllpełne opanowainie ćwi­
czeń z narzętdziami, jak równie·ż 
za•chęc.ając do dal1sizej praicy w 
swych strażaJch i wyraził na·dzie­
ję, że nabyta wiedza na kursie nie 
pójidzi1e na ma1rnie i że absolwenci 
dz·ieli1ć się będ1ą zdo\bytemi wia·d10-
mo1ściiami facho:wemi w kiażde·j 
chwńili ze s1wymi W'SJPółziomkami. 

Ze w·z1ględu na1 nri.1ere;gularne uczę 
sz.czani,e 7 kursistów na wykła·dy 
i ćwiic·zenia Komi•sija Eg1zaminacy:j­
na :po Wls;pólnem iP'O'ro·zumieniu się 
uchw.a1liiła ·dopuśicić do e'gzamiinu 
tyich 14 ikunsis.tów, z których egza„ 
miin złożyłio: z wynilkiem bardzo 
doibrym 4, d:o,brym 5, i dostatecz­
nym 4. J ed'en eg•zamilnu nie zfożył 

N a z.ak•ońaze1nie, po .pr·ze•czytanfa 
wynilków, i1nJstr. F. Nurkowski, 
poiże·gnał iku11si1s1tów żyicz,eniem dal­
szej i 01W01cne~ praicy na wdzięic.z­
nem polu w.spólnego niesienia po-
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mocy w walce z jednym z najgr.oź­
niejszyich naiszyich wmgów. 

Upamiętni·0nie kuir1Su zakmlic'zo­
no WS(Pólną fofog1raflją. 

Kurs pożarniczy w Busku_ 

W dnia·ch od 4 do 11 azerwca 
l9!29 r. został przeprowadzony w 
Busku 8-mio dnio'Wy kurs pożarni­
czy dlia ·o.fi1cer,ów 1srtria1Ży powia1tu 
S foipiniicki ego. 

Kiiie1-iownilkieim 'ku11su był instru-
1dor Kiie1I.e1cki1e1go Zwi1ąziku Str:aiży 

.zais1tępca 1st. ilnstr. d-h. J. Uribański; 
ski i wykła,dowcami byili druhowie· 
insp. J. Drzewiecki, han 1st. instr. 
Jan Wójcik .dr. Fr. Pia1se1czyński -
lekarz straży Buskiej, st. inJstr. H. 
K'lllrzweg (prnf. Bąkowski, sit. i1n· 
struktor paiż. lg. U rbańJski, asp. 
Jan Piaisec1zyńJski i por. J. Kowal­
czyk oficer P. W. i W. F. 

W !Przeddzień zakończenia kur­
.su t. j. w dniill 10-ym ,zarząidz·ono 

alarm kursistów i istraży Buskiej, 
przyczem w dą~ dwóch imililut 
wy,je·chamo z całym taborem. Kur­
siści wykonalli ćwic~enia taktyaz­
ne wraz ze Strażą Buską na zabu­
dowaniach miejs1cowego młyna 
pod kierunkiem 1st. iJillstr. poż. Ig. 
Urbańskiego i komendainta Straży 
Buskiej druha J. Wó,j'Cika. 

Na 32~.ch słucha1czy eg'zamin zł.o­
żyło .30-tu z następującymi wyni­
kami: 7 w stopniu ceh~ją·cym, 7 w 
st0ipniu !bardzo doibrym, 11 w sfop­
niu dobrym i 5 w sto;pniu ·dostate­
cz111yrm. 

W 1skład Komiisji eg:z.ami1na1cyjnej 
wichoidziilii druhowii,e: han. i!nstr. J. 
W ó,jdk, ,dr. Fr. ,PiaseazyńJski, por. 
J. Kowalczyk 1st. instr. I. Unbańslki 
i asp. J. Piaiseczyń:ski. 

Kurs pożarnictwa w szkole rolni­

czej w Lazdunach-

W dniach od 3-go do 7-gn cz.e.rw-

ca r. b. włą1cznie odbył 1się 5-cio 
dniowy kurs pożaT:nictwa w szkole 
rolniczej w ŁazdUJna1ch (pow. W o­
łoiżyński1eg,o), który uikoń,czyło 28 
słuchaczy. 

Wy!kładowcami na kursie byli: 
1) dr. M. Ejsmont lekarz powiato­
wy, 2) sierżant F. Gapa instr. 1P. 
W. i W. F., 3) instr. poż. St. Wój­
cik iako komendant kur:su. 

W dniu 7-ym komiisja e,gzamiina­
cyjna w 1sikł.adzie wykładowców i 
dyreiktora szkoły ip. Różyckiego 

Wadaiwa stwi1erdziła, że: 1) kurs 
odbył się według programu, za­
twierdzonego przez Główny Zwią­
ze!k Straży, 2) że wszyscy kursi1śd: 

podlegali obowiązko_wemu skosza­
rowaniu i regulaminowi, 3} że z 
uczęszczających na kurs 28 uczest­
ników, zfożyło e,gzamin z wyini­
kiem ·ceilującym - 7-iu, <lo'brym 
5-ciu, z dostate·cznym 16-tu słu­
cha1czy. 

z ŻY O I A STRAŻY POŻARNYCH 

ROZWóJ STRAŻY 
POŻARNEJ W R.AJDOMSKU-

.Zmechanizowanie całego taboru 
strażackiego_ 

Jak wiaidoimo·, sJraiże po~arne 
~prowinc,jonalne zw.aliczać mUJszą na 
drodze siwego rozwo~u wiele pię­

. trzących si1ę prz!e1sz!kód. Brak oid­
po:wi:ecLnŁch środków finans1owyich 
n~e pozwaila na za1opa,trz.enilei si·ę w 

-od'powitedni!e tiaho1"y i przyrządy te~ 
chnfozne, po'z,wafa1ją<ce usiprawnić 

·-działalno1ść tyich placówek w wa[­
ce z pożarami. Ni,eHczine tylko 

· -straże poża!rne dzięki UJsilnym za, 
b.ie·g;om zdołały . ncubyć jakie takie 

·uT:ząidzenfa tahorów. W leps1z,e.j 
nieco .sytua1cji w porównaniu .z 
o'gółem stra1ży prowiinc1o~ncłJlnych, 
znaidu,ie się 1sitraż pożarna yv Ra­
domsku (woj. łódzkie). Sprężysty 
je1j zarz~d i 1sztab zaipobiegli\wie 
stara iSię ·o 1P01stawie:nie tej ipia­
ców!ki na odpawiednim pnzi,omie. 
Straż 1ria1d'omskowska (ilaur-eat-

-ka d:rug,iei nagro1dy iP'O łódzkiej 
st11aży n.ru zawodach w PozniaJniiiu), 
po1siada ·inż w drwili ·olbecnej od­
pdwiedni taihor, 1do.fony z ozterech 
samo1chodowych wozów wra1z z 
motopompami, na!bytych w firmie 
cz.eski·ej „Hasiicske - Zavody -
Skoda'', oraz wozu sanitarnego 
strafa1ckiego. Tabor ten oddaje 
wiele usług w wypadka·ch po·żaru 

zarówino w samem Radomsku, .j.a-
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ko też w qego okolica·ch. J ,ednem 
słowem, Straż O~niowa Ochotni­
cza, w Ra1do1msku, pi1erwsza1 ze stra­
ży prnwincjonafoych zaopatrzyła 

się całkowide w tabor aufoimo1bi~ 
:Iowy najrn1Q1Wsz1ej kQln!srtrukcj~, wy­
po)sażony w 1500 metrów 1p.arcia­
ne,go węż.a. 

Przed ni1eda1wnym cziaisem <:zęsć 
automoibilowe,go taboru ,otrzyma­
ła chrzest przy po1żarze o'koliczneij 
wsi Dolhryszyce, odle1głei 0 1d tn. 
Radomska o 9 kilO!In. Żywioł ognia 
objął liicme budynki gQispodar;skie. 
Zdawało się, że ca'ła wi,oska spło­
nie. Do ak.oji rato1wni1cze1j 1pośp1ie­
s.zyła Straż Radomskow1ska, która 
w ciągu 18 mi;nut ,zdołała 1przybyć 

do poiżaru i ·dzięki po1siadaniu na­
le1żyteg;o taboru - ogień zfokali'­
Zlowala, pr:zez 1co udlafo1 się zmniiei- · 
szyć sfoa,ty wyrządzone' :przez p_o­
żar. Pożar zni1s,ziczył 20 budynków 
spa1liiło się iprrzyteim parę ko1ni i· 
krów. 

lKs. p.1ioibo1sz1cz 1 Ur:ząd Gmi'ny 
Dobryis1zyce wysfo1sowaH se1rde1cz­
ne poidzięko1wanii:e dfa Str.aży P1oż. 

w Radomsku za tak wyibitną ipo­
moic 1przy tym pożarze. A tym­
czasem Sejmik Radomsko!Wslki o:d­
rzucił memorrj.aJł Stra1ży Po1żar­

nej m. Radoms·kia, nie iprzyznając 
itni1 grosza na irnwestycje taboru 
1automo1hHoiwe:gio, tym samym śJa­

d!eim poszedł ~ magistmt. 

Sieradz. Za~z:ąidl O. S. P. w Sie­
raid!zu 'ZI01rg:ainii.zowaił w d\n. 9 ub. 
m. siprze.daiż ,z.naic1zika na zias1i1lemie 
fll!ndus:zm, pr:zreizirnaicz1oine·go· ma 

auit1omoibili1z1a1cj1ę taha:ru. Sprziedaż 
diaiła wynliik:i. idloiść poimyś.Lne, g1dyż 

p10 po~rąc:eltlJiu 1nii1ewi1dkii1ch 1kio1sz:­
tów, czysty diod1hd wy.n[ósł 428 
zł. 8i7 gr„ Suma fa ,zost.ała wpłaieio­
fia dlo K:asy Magis·trafo m1ai rnchu­
nelk 1sfoa.,ży. Łącz1nl1e ,ze :sp•r!z.edlaiżą 
od!by:wał sii·ę w a iteiiaoh ki0011c,eirt oir­
kiesfry S1traiżiaioki ej. 

Zarriząd sfa1aży s1ie.rndlziMej p11osi 
tJJas 'o wy:r.aiżeinie p1odzięik1oiwa~1a 
orfiair:oda;wcoim, czfo1nk1om S't:raiży, 
którzy .zaJj1I1110walJ 1się sprizedażą 

zn:a'C!z.ka, oria:z wszys·tkim 1czform­
k10m mtld:es1fa·y. 

Promna- Och o:tilJi1c,z;a Str:aiż Poi­
ża.1r1nia iw Pr1omnliie. (pow. Qrój e ck i) 
zi01rgai:rui1zioiw1alil1a ,ziositruła w 1r. 1925. 
GłóWJnym oir;g:a1rnitzato1rem srtraż.y 

byłj oibeonry iei' n1acze1nik, nauC'ziy­
ciel s:zki01ły poiwszedlme~, druh lg-

, inacy Grzywa,C\z. Począrt'kow10i iflOL~­

wój straży napo1tyik1ał ina rprae:s'zko­
,dy, ,g,dyż trzeha było1 pmez,wycię­

żać m kaiżd\ym k1"1oku 111Ji1e1chęć po­
ważnej. c,zęśd lUJcllniości. Jednak 
wy'lllilki pi11acy gairstiki lU!diz~ 1dlohrej 
woli ~ ener1gi.a na1czel:nika·, pokoina-

. ły UlplrziedJzeinia·. Pow1ażinym a14giu­
mentem, który prz1ekonał najhar­

dlziej zacofan1y1ch gospodairllfV, był 
po1żair wisiii, ug a1s,z1ony s1zyhko 
i sip,l'1awnie prz1e,z młiodą straż. 
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Straży p1r1omni1ańs:ki1ej 1i j1ej na­
czelniikuw.i! pnz·e·sryłamy słowa.i za­
chęty doi dla.lsiz1e;j owocnej pracy. 

Wolbrom. Od s1tra:ży wnlbrom­
sk1iie1jl 1oit1rzyma1l1i1Śimy w:iaidiomość o 
pożairz.e w W.oilhriomskiej fabryce 

1niaiczyń ema1ljow1ainych 111deal" 1 

który wyinilkł z· :niew:1adlomej p~.zy­
czyny w dniu 14 c.ze1rwc:a r. b. o 
g odlz. 2 pn poł„ St·r1a.ż w olihr1omska 
pir.zybyłia dio pożaru 1w ciągu 15 mi­
niut w 1sii'11e 58 ludzi z 2 S'iikawkami, 
4 heazko1wo1zaimi li· wio1zem r;eJkwi­
.zytowym. Opiróc.z s.tr:aży mi·ejskiej 
czym.na była p1r:z:y p0tż:a1r;z,e 1rów­

·nii-eż miejs1co1w1a ·straż fa:bryczina. 
Ak1cjai riaitukowa trwa:Ła, oikio:ło 
2-ch. godJZ1i1n . • Nie 1ohes1zło s1i1ę pTzy­
ltem bez nie.s1z.c:zęś.1i1we.g10 wypad­
ku: prąJdownifk, J óz·ef Grialhowski1, 
wiskutek załama1ni1a się dla1chu, 
spadł na ziemię i z1o•sfał idlość po­
w a•żnie p0itłuc.z1ony. 

Lwów. Dni1a 23 Ulb. m. oidlbyło 
1slię Doroczne W1a.1ne Zgiromadize- · 
'flll,e Ochoit1n~czej Stir1a•ży P01ża!mei 
„Sokół" we Lwi0tw1i1e, pr.zy hc.z­
niym ud1z:ia1e· czfo1111ków czym1nych 
i ·wsip,:e.raiącyoh, pod pr:ziewodinic­
twe:m preizes·a straży d-ha ppu~k. 
K. Bac.zyńskieg10. P1r.z.ed prnystą­
pi1eni.em clio porządku dz1i1e1nnego 
uczczono pr.ze.z powstanie ii jedino­
mi1nutowe m1iilczemi1e pamięć zmar­
łe1go członka ~ ahl()lrą.żeiglQ· straży, 
ś. p. d-ha Ludiwt~kia. Gaj,e1wskie.go, 
wete11aina poiwsta1t1Ji1a 1863 - 4 rnku. 

Spra1wo1z.da1niie z: •czytnrnośd sfra­
ży zło.żył 1dLh ip1r1e1z.e1s Baczyński', 
Móry s1twieridził za:niik .za.1i!nt-er1eso­
wa1rnia s.i1ę czło1nJków ćw1iioz,eniiami 
pr.zysipo·s·obienia woi1s:koiwe·go , o-raz 
:nap.iętnoiwa:ł niiies:nJaski w ł0tn:1e or­
ganiza·cj1i na1 tle pe1r1sonailnem, które 

.przy;czymlły 1się ·db os~a1bi-e1niia diziia­
fo.1lrn0iśd stira.ży. Spirawoe::da.Il1i1e 
z czyrunoś.oi k0trpusu. :złio1żył 121a1st. 
. ruaicze·linika d'-h L. Łoziński. Po 
dly,skus,j1i nad1 •spira wozd1aniem kasi0-
wem, p1~z,ed!staw,Lo1nem prze:z skarib­
nńka, d-ha M. Krucz;yńskieg·o, Wal­
ne Zgroima1dlze.nii1e pir.zyję to do wia­
domo ś eii, w s1zyis•tki1e spraiw o.zid an.i a 1 

wyr:ai:żiai ąc p•odz.ię kuwiani'e Wydz1i1a .. 
~ow1i .i uch w al1ifo 1albislO'l uit orjum 
sikarbinii1ki0wi z. pr.zedłicxho1nyich r'a­
chunków za roik spra1wio1z<llaiwc.zy. 

Wy1bmy uiz1upełinJi1a1j ąoe do Wy­
dz~1ału dały następujące wymiiki: 
na Na:czel111ika Korpusu wyb.ramo 
dl-:ha St. Maiciszewskiego, b . n:i 
oz1el'Illilka str1aży w Ja1rnowie kołio 
Lwi91wa, ina dlrug.l1e;g o ·z a1s•tępic ę 1rna­
cze.lniiika - d-iha Wł. Brz.o1zowskie­
g·o, ma czfoinków wydziiaiłu -
d-ihów: K. Gi.eók1iewkza, IllalOZ. 

miejski1ej sfraży pożarnej i Wł. 
DohrzańJs1ki ego. 
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Na wmfosek p. Róży Brz,ezow­
siMej uchwailono prz;ys1tąpić do 
z101r:~ainiizowaini:a oddz!iiału sama1ry­

.. t~s'k,iJeR10 kobiet. 

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Płazie. 

Zor·ganizowana w cz.erwcu r, u­
bieglego Ochotnicza Straż Pożar­
na w Płazie (woj. Krnkowskie) rnz­
wija się pomyślnie, mimo miechęt­
.nego stosunlku miejscowego .spo­
łeczeństwa do tej pożyte•cznej pla­
cówki. Uotychczas Straż zdołała 
nabyć z własnych funduszów 14 
kompletów ubrań sitrażaokich. Od 
P. Z. U. W. otrzymała Straiż 24 
mtr. węża tłoczne·go, 4 mtr. węża 
ssawnego; od Wydziału Powiato­
weg.o wóz ·re.kwizytowy, od 1na­
czelnictwa XV Okręgu drabinę 
Szczerbowski.ego, od gminy - si­
kawkę, 50 zł. zapomogi. Gmina 
również przy;czyni·ła się do budo­
wy ·remizy. Obecnie Straż zamie­
rza założyć orkie.strę. 
Drużyna Straży liczy 36-ciu 

członków czyinnych oraz 11-popie­
raijących. Przy Straży zorganizo­
wano też oddział przysposo1bienia 
wojskowego. 

Straż przejawia stale t.roslkę o 
doskonalenie się do walki z poża­
rami i pod dowództwem swego 
·nacz1efa1iiik druh S. J3ąiby oraz in­
s-truktoria Stnaiży d'r.uhra· S. Błasz­
czyka przeprowadza ćwiiczenia 
ala:rmowe. ćwiiczenia te gromadzą 
licznych widzów, przez co przy­
czyniają wśr6d ludności miejsco­
wej do pogłębienia zainteres.owa­
nia placów ką i przychylności do 
niej. 

Manewry strażackie 
w Strzyżowicach • 

Dnia 30 czerwca odbyły się w 
Strzyżowicach manewry str.aża·c­
ki.e, ·zorg.anizowallle !Przez Związek 
Straiży P·ożarnych Ok.ręigu Lube~­
skieg·o. 

Na alarm, zarządzony o godz. 6 
rano, [p•rzybyły z pełnym taborem 
straże pożarne: z Bychawy, Kieł­
czew.i1c, Niiedrzwi1cy Koiśdelne j 
oraz Strzyżowic (Dwór) w ogól­
nym zesp101le 86-ciu strażaków, z 
26 końmi, 4 sikawkami 7 be·czlkami 
i kompletem imnyich narlzędzi. Ko­
mendę na1d przybyłem'i strażami 
obljął kiierow1nik ma:n.ewrów pod­
in1spektor J. Łuczyński. 

Od 1godz. 7 ra:no do 101/2 irano 
przerobiono zadania taktyczne ak­
c,ji ratun!kowej k rnkiu hudyinków 

parterowych, budynku dwupiętro­
we·go oraz domniemame1go 1p0iżaru. 
sterty ·:z;h01ża. N astęipnie 'WykonanOJ 
ćwiiczenia ailamnowe oddzielne dla 
każdej straży, rprzyc1zem czas za­
dania ibył tna·stępujący O.S.P. Nie­
dr.zw~cai Kiośiciielna, O. S. P. Kiie·ł­
czewi;ce 1 O. S. P . StrzyŻ101wiice po 
3 mi1n, 55 1s.ek O. S. P. iByichawia 
8 min, 15 se:k. 

Na zakoń·czenie odbyła się od-. 
prawa dowództw sfraży, na której' 
omówi.ono s,zereg aktuafoych 
spraw ·z dziedziny wyszkolenia 
straży, po·czem p.p. A. i K. Ko­
łaazkowis•cy, 'Właś·ciciele maj. Strzy­
żowice, po1dejmowali ipi"Z)llbyłyich. 
straż,aków śniadaniem, za •CO na}e„ 
ży zfo1żyć Im g10,rą1ce podzię(ko­
wamie. 

Po posiłku 1straże 1odiedhały ,do 
swych s1ie1dzilh, aby .zie zdwo1oną 
czuinnścią trwać na poisterunku 
służby publi·cznej. 

Wydawnictwa fachowe. 
Ukazała się no·wa kisiąiżka· p. inż. 

J. Tul.i1szk·ow1skiie~o· p. t. ,„Pomoc: 
sanitarna dla ludzi i koni", ja:kQI 
część 1czwairfa VII tomu dbszerne'go 
dzieła p. t. „ Obrona przed pożara­
mi''. 

K.siąże1czka ta ·z:awi.er.a ipożyte 0 

cme Wisk.azówki, 1ak nieść pomoc 
o.fi.arom nie-sz.czę1śliwych wypad­
k{>w, które tak często zdarzają się 
przy po·ż.arach. Staino1wi ona ko­
nieczne uzupetnienie :biibljoteczelk 
strażackich . Kierowniicy wyiszkole­
nia sitraży ·czer:p.ać z niej mogą ma­
te·rjał ido pogadanelk ldla ~fr.aż,a­
ków a 1speicjalni1e dl:a oddziałów 
sa1nitairnych i. 1samarytańisk~ch, któ­
rych oo.raz to więcei 'P'owstaje przy 
straża•ch 1po1żarnych. 

LEKKA ATLETYKA. 

Wydawnictwo Polsik.ie;go 
Związku Lekkoatletycz1ne1go za­
wieł'a: regulaminy zaiwodów, 
wskazówki dla organizatorów 
zawodów ,sportowych, przepisy 
urządzania boisk, bieżni, torów 
i t. p., 011"a1z tabele do ustalania 
wyczynów sportowych. 

Cena Zł. 1.50 (z prz·esyłką 
Zł. 1.65). 

Do na.bycia w AdministracJi 
,,Prz1eg1ądu Pożarnicze1g·o ", War­
szawa, ul. Krucza 40 m. 27. 
Wysyłikę uskutec.znia .się po 

·otrzymaniu na1eżnośici ~góry, 
lrnb za zaliczeniem poczfowem. 
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Wybuch potajemnie przechowy­
wanej amunicji podczas pożaru w 

Pszenicznikach. 

Ochotinic'Za Str.aż Po1żarna w 
Tyśmieni1cy na·desfała .nam cieka­
we :spra:wozdamie z pożaru we wsi 
_Fszenicznirki, odległe,j od Tyśmi•e­
nky o 6 k1m. Pożar wybuchł w <ln. 
14-ym czerwca r. b. o g.odz. 11-tej. 
Za.alarmowana tele·g1raficz:nie Skaż 
Tyśmieinic.ka wyjechała niezwłocz­
nie na ratunek i zastała w ogniu 
kilka gos.podars1tw. Natyichmi.ast 

_przystąpiono ·do akcji. r.atunkowei, 
przyczem Straż ·zajęła stanowisko 
od skony najhardziej zagrożonej, a 
równocześnie pnd kierunkiem na­
czelni!k.a ·stra1ży d-ha D. Chirnw­
skiego- i pr.zyibyłe·go wraz ze stra­
żą komendamta p.o:steruinku P. P. 
zorganiz1owano iłań·cuch wodny dla 
obrony sąsiednich brudynków. 
Energicz1na akcja Straży przyczy­
niła się do uchrnnienia :przed (pO­
-Zarem znacznej części wsi. 

W czasie po~aru w jednym z 
pfoniących budym.lk6w nastąpH 
wybuch, pr.zycz.em iedle1n z riatu­
;ą1cych raniony zosrtał nabo•iem ka­
rabinowym. Widocznie p·rze1cho­
wywano amunicję. 

W sprawozdaniu swem Straż 
podkreśla nieprzychylne stanowi­
sko ludnoś1ci mie1j1soowej, która 
biernie przy,glądała się !PO:żarowi, 
.ni1e chcąc brać udziału w rato·­
waniu. 

Podobno jakiś akademik, będą­
cy członkiem miej1s1cowej organiza­
cji „Łuh" agitowaił, aby nie irato­
wano ;pło.nących budynków, gdyż 
„Dyrekcja uhe·zpieczeń i tak za­

-piład". 
Na:dmienić przytem należy, że , 

wieś P1szeniczniki· nie posiada 
własnej straży, a zabie.gi w 1kierun­
ku jej utworz·eni1a, czynio,ne przez 
kierownika szkoły p. W ę.gierskie­
go i ·pi·sarza gminy p. Burzmińs'kie­
go natrafiły ina opór członków ra­
dy gminnej, ,należących do organi­
zacji „Łuh". 

Zdawaóby się !P·OW~nno, że in­
stytuoja tak humanirł:a·rtn.a, jak 
straż poża1rna, poiwinna być popie­
rana przez wszyS'ttkich obywateli, 
bez róiżnicy narodowości i przeko­
nań 1po'litycznych. J edinak, ni es te„ 
ty, dość często .napotylkamy do­
wody braku zrozumienia tei praw­
dy elementarnej. 

Przenoszenie walk politycznych 
na grunt pracy społecznej w insty„ 
tucjach dohra publicznego, !POWo­
fanych do służenia wszystkim hez 

·różni,cy o'bywatel1om kraju, ~e,st 
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jaskra wym dowo•dem hraiku kul­
tury. 

Ze straży 01kolicznych1 opróicz 
straży Tyśmie.nickiej, prz.ybyła n.a 
ratunek straż dworska z Czarmo­
łoziec. 

Poża.r po-chłonął 8 gospodarstw 
(19 1hundyków). St-raty wynoszą 
oikoło 25.000 zł. 

Groźny pożar w Piaszczycach. 

Dnia 3 b. m. okoł,o godziny 9 
wieczór dzwonki alarmo1we, a w 
15 minut ipóźniej 1syreina na Ma1gi­
straicie zaalarmowały Ochotniczą 
Straż Po1ża·ma1 w Radomsku, do 
groźnie•go po.żaru w Pi1a.sz1czyicaich 
gm. Gosławice. Mimo 1późnego za-­
alarmowania, ciężkiej piasz·czys­
tej idrngi no 'i oidle·głośd 9 kim. od 
Ra1domsk1a,, Straż Raidloimsko.w1ska 
przybyła na miei·sce w niespełna 
30 minut i rnzwinęła dwiema mo­
torowemi sikawkami wytężoną 
akicję ratowniczą, zmierzającą do 
pr.zerwania ognic1. 

Straiż z.a1stała w płomieniach 14 
za·gród. 

Oprócz Sfoaży ll"aclomskowskiei 
w akcji! ratowniiczeg brały udziiał 
stra1że z Kodręba, Smofryczewa, 
Ki1e.Uim'ai, 1Pło:sz'Owa, Pia·sz1czyc i iin1-
ne. W ak·cji ratownicze.j z pośród 
skaży wiejslki1ch wyró1żnia1ła si·ę 
Straż Pia.s1z1czycka. :Przejęci klęs­
ką pożaru gO'spodarze wisi tak da­
po·h-1a1ciH .gfowy, 1że nie byli w sta-­
ni1e w.slkaiz.a.ć pr1zybyiwają1cym s.tra,_ 
żom z1hiorników wo·dy, oo znaicz­
nie przeidłużato cza,$ przyistąp·ie­
nia do pracy. Było .również duż:o 
niechętnych, którzy odmawiali ja ... 
kiejkolwiek pomo·cy w walce z 
01gniem. Mimo wszyistko ogi,eń 1zo­
stał z1l1oika:li1z,oiwany, jiaik się s·a1mtl! 
go:sipoidarze wyrazili, dzięki 1sikaw­
kom Strnży Radomskow1skie~. 
Ogółem IS/płonęło 35 budynków, 

straty wyno1szą okioło 100.000 zł. 

Z żALOBNEJ KARTY. 

W dniu 11-ym czerwca r. b. 
zmarł po krótkiej a ciężkiej cho­
robie jeden z najsta:rszych człon­
ków czynnych Och. Straży Poż. 
we Włodawie (woj. Lubelskie), 
druh Jan Masiukiewicz - zastęp­
ca naczelnika Straży, Pogrzeb 
odbY'ł się w dniu 13-ym czerwca 
o godzinie 17-ej, przy udziale ca­
łej Strraiży i jeg orkiestry z Za.rzą­
dem na czele, oraz licznie zebra­
nej puJbliczności. 
Zmarły licząc lat 59, był najstar 

szym strażakiem czynnym w Stra 
ży Wfodawskiej, a do ostatnich 
prawie chwil życia swego gorli­
wie wypełniał obowiązki straża ... 
ka - ochotnika, świecąc młodszej 
braci strażaokiej przykładem nie ... 
zmoirdowain,e1go. oidldamia si1ę, z1a;pału 
i gorliwo·ści, któr·e w pracy pożar 
niczej cechują dobrego strażaka -
ochotnika. ś. p. druh Jan Mas i u-· 
kiewicz odznaczony był znakiem 
za 20-letnią s:łużbę w Straży czyin 
niej. Pomimo wieku· stawal też 
zawsze in.a gł.os syreny, jeden z 
najpierwszych w remizie, aby 
spies.zyć na pomoc dotkniętym 
klęską pożaru. 

W Zmarłym 1straciła Ochotni­
cz1a.J Stra1ż prnż,a.rn.a wie Wło1dawie 
najleipsze·go strażaka, który był 
wzorem dla innych. Niech mu bę­
dzie lekką ziemia ojczysta, która 
go w dniu 13 czerwca b. r. przy­
kryła na zawsze!. 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

najtrwalsze l i najtańsze i ogni o odp orne i 
PAPY DACHOWEJ 

„GOSPODARZ" 
Każdemu, kto poda nam swój adres 

i nadeśle markę pocztową za 10 gro­
szy, wysyłamy bezpłatnie ilustrowaną 
broszurę 

jak kr7ć dach7 

FABRYKA PAPY w SIERADZU 
11 GOSPODARZ" 

Otrzymaliśmy szereg odznaczeń na 
wystawach krajowych. 

Korzystajci.e z bros1zurki 
p. t. „ZABA WY I GRY RU­

CHOWE", 

dla wnj'ska i stowarzyszeń 1p. w. 
Wydawnictwo Central:nej 

Wojskowej Szkoły Gimnastyki 
i Sportów w Poz.naniu. 

Zawiera d<>1kładny opis 56 
gie.r, które mogą być urozmai­
ceniem ćwiczeń w strażach. 

Cena Zł. 1 gr. 50 (z przesyłką 
Zł. 1.65). 

Do nabycia w Administracji 
„Przeglądu Po1żarnicz·ego" War­
szawa, ul. Krucza 40 m. 27. 
Wysyłkę uskutieczinia się po 

otrzymaniu należno1ści zgóry 
luib za zali!cze.niem p0icztowem. 
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DZIWAK. 

Na zjazd wnjewódzki 1przybyła 
olbrzymia ilość straży pnżiarnyich 
i 1I1adała mu diarakter nieizwykłie 
uroczyisty. 

Po wyisłuchaniu mszy polowej 
na rnzle,głem błoniu za miastem 
druiżyiny uformio1wa.ły pochód 1 prze 
defilowały \Przez miasto, budząic 
nielhyiwały e,ntuz,ja1zm 1w1śród mi1esz­
kańców, kt6rzy wy1egli tłumie na 
uli1cę, iby o!biermnwać tłUIIll'ie na 
dziariskie .m~ny druhów stra'żac­
kiich, mas1zerujących w karnym 
or,dynku ni1czem wyćwi,czone sze­
reigi żołnieriskie. 

1Pi0 obiedzie znów tł!llmy publi!cz 
noślci wyległy za mirusto i zajęły 
mie:j1sca 'zaiII1UJrowizoiw1anych try­
bunach. 

Tam na olbrzymim terenie, lktó 
ry kiedyś służył za plac dla ćwi­
c:Zeń woj'.skowych, przed aeropa­
giem 1sędziów i tłumem ciekawych 
miały 1się odbyć zawody straża1c­
kie, ITTiezmiernie intere:sUJją1ce, po1

-

niewa1ż w ,grę tu W1chndziły S!Pe,c~ 
jalnie wyznaicz.one na1g1roidy dla 
zwycięskich zespołów. 

Prócz tłumów p'ubJicZ!llości, któ­
rych tu ścią,~nęła dekawość, w 
pobliżu trybun były li1czne grupy 
hraici 1straża1ckiej, które bądź wy­
czekiwały swojej kolejki, bądź też 
pr!zy~ląidałiy ·się świczeniom ilwn­
kurencyjinych zes.poł.ów . 

Tu najwięcej słuchać było kry­
tycznych uwag, opartych na grun­
~o \V ne1 -.: :iajomośc. 1 publiicznO'ŚĆ bo 
wiem ,zachowywała się bezkry­
tyczie, ,darząc okla1skami wszyst­
kie ćwiczą1ce drużyny, zwłaszc1za 
że priawie ""szy~tkie, ~tuiące d.o 
konkursu, straże porywały wi­
dzó·w dziarskim wyglądem, dosko­
nałem wyszkoleniem i szybkiem 
wykonywaniem ćwiczeń. 

Do jednej z niewielki,ch grup 
pode1s1zło kilku 1druhów i 1star.ało 
się odciągnąć na hok druha Bol­
ka, który, oparty o barjerę, z ni·e­
zmiemem zadek awieniem śledził 
przebieg zaprusów !konkursowych. 

-- Bolek! - ,zawołał którys z 
druhów. 

- Czego chcecie? - odparł 
nie·chętnie zapytany. 
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- Dugo tak mO'żesz jes1zcze? 
- Co? 
- Przyglądać się tym ćwiic'ze-

niorm. 
- 1Póki nie przyjdzie kolej na 

1naszą drużyinę. 

Koledzy parsknęli śmiechem, a 
jeden z ni·ch rzekł:. 

- Wins.mje„. To s.ię tu wysie­
dziisz. W aisza ·drużyna ma według 
koJe,j,nośd jeden z 01statniich nume­
rów. 

- A c'zyż to moja wina? 
- Nik:t ·cię nie wm1, ale me 

sposób, żebyś tu tkwił ~kilka ·go­
dzin. 

- Przeszkadza t.o wam? 
- Byinajmniej, tY,lko ·druh Jul-

jan pto1si, aJby;śmy wpadli do je·go 
szwagra, to wytniemy tymcza1sem 
pulkę preferansa. 

- Co??? 

- Myiśilisz, że nie .zdąiżymy? 
Mamy p~zed sorbą przeszło trzy 
godziny, bo zan~m nadejdzie /Ila­
sza kole,j„. 

- Więic idźicie. 

- A ty? 
- Ja tu z.ostanę i nie rUJszę się 

z mieJ1sca. 
. - Po kiego U.cha? 
- Bęidę się przyglądał ćwicze-

niom. 
- Tak cię to zajmu~e? 
- Ow1szem, uczę się.„ 

- Uczysz?? A tn zabawne! 
Przecież ćwi1czenia nasz,ej druży­
ny będą z pewnofoią nafożały do 
najlepisz)Tich. 

- To nic nie s·zko:dzi... Mnże 
ujliZę tu lepsze ze1społy. A zreisz•tą 
przez samą grze1czrność i solidar­
ność korpiora:cyjną wypada oihser­
wować w'yisiłek konkurujących z 
nami druhów. 

Ponieważ druh Bolelk był nie­
przejednĘUly, lkoledzy pos;z;li na 
preferarnsa srumi, a jeden z nich 
rzekł: 

Chodźmy, da3·cie mu pokój I 
To znamy dziwak 

A „dziwa:k'' w dalszym ciągu 
obserwował 1popi1s ·drużyn straża1c­
kiich, z 1nieustają1cem zaintereso­
wnaiem i miał wrażenie, że speł­
nił rzete1nie olbowiązek. 

Boć przecież przyjęichał tu na 
zja:z1d wojewódzki 1straiży IPO/Żar­
nych, a nie !Ila foeferan1sa. 

Aramis. 

Z i0!sta tni1ch nakładów 11Domu. 
Książki Polskiej" zrusłu:gują na 
wzmiankę: 

Kamil Giżycki - Prze.z Urjanchaj 
i Mongolję". Autor był podczas 
WOQny oficerem 5-ej Pol:slkiei Dy­
wizji Syberyjrskie'j z Nowo - Niko­
ta;jew:ska, a po nie1sz·częis:ne ,j kapi­
tulacji te,j dywi:zji nalle·żał do tych 
nieliiczn)71ch s,z1częrśliiwych wybrań­
ców, losu, k1tórym się udało, wy­
drzeć z !Pazurów niewoli bolsze­
wi1ckiej ora·z nie,chyibineg ś1mi.erci. 

Przez (pieski prnstyni G01bi, przez 
Manidźurję, Monigolję i Urjancha1j 
dotarł ipol1ski ofiicer do Oj1ozyzny. 

Autor w swej ksiąJżice opłsuje 
nie.zwykłe p•rzygody, jakie towa·­
rzyszyły teij . C'iężlkiej prze1Prawie, 
zcujmuje więc czytelni\ka lllietylko 
cie'kawośdą wydażeń , alie też i o­
brazami ·kirajów, przez które mu 
wy(pa1dłia ta ciernista droga, g,dzie 
w każdym zakątku c1zyhała śmierć 
z rąk wrnga fob pazurów i kłów 
dzikie·go zwierza. 

Za•zna1czyć n.ależy , iż autor wła-· 
da pięknym stylem, co przydaje 
warfośici tej zajmującej lkJsiąJżce. 

Narcyza Żmichowska. - „Biała 
różaH. Po ciekawym utworze „Czy 
. to powieść" przyszła ko1ej na 
„Białą różę" za1służone1j ipiisarki 
„Gaibrj1elli", której piowieś-ci 1w swo 
im c·zaisie kształciły młode poko­
lenie, a starszym do,dawały 1duha, 

Za obywatel1ską za:sługę do­
prawdy poiczytać ma1l eży „Domowi 
książki ;poiLskiej", że w e1poice r·OZ­
panos·zenia się ma ryniku księgar-
1skim utworów mał'owartościo­
wych, tichnąicyich 1Sensa1cję Z'm1-
chnwiskie,j, dz i1ś iuż rza!Pomniane, a 
po1sia1dają1ce duże waloiry 1artystycz 
ne i etyc.zne. 

Wł. J. Sz. 
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Wozy Rekwizytowe 

i Skrapiarki 

wlasnego wyroba 

poleca firma 

czesłDCIJ 11 łarczvński 
Katowice - al. tlarjncka t 413 - tel. J 288. 

Poszukuje się poważnych i facho­
wych zastępców we wszystkich wo­

jewódzkich siedzioach. 

Pierw za w kraju f obrvka sikawek motorooovch 
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~TOREMONT 
WARSZAW A, WOLNOŚĆ Nr. 5 

TELEFON 141-37 

Poleca po cenach bezk0nkurencyjnych 

Sikawki m torowe marki „L i S" 
wydajność 360-380 Lit.Imin, 

Dogodne warunki płatności 

Straże pożarne popieraieie przemysł kra1owy I 
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OPlAT A POCZTOWA UISZCZONA RYCZALI F..M.. ADMINISTRACJA: WARSZAWA, KRUCZA 40. 

Vlobec całkowitego zmotor~zowonia 
(woj. 

taboru 
Łódzkie) 

Straży 
SQ 

Po:i arnej 

DO SPRZEDANIA 

Radomska 

sikawki, beczki, wóz rek wizytowy i t. p. w bardzo dobrym stanie. 
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